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Samissl Opola Wnrsaawn
WARSZAWA. Wobec tego, że. Kolej arj z Poznania zaprotesto­

wał przeciwko wyznaczeniu Opola jako miejsca decydującego 
(trzeciego) meczu o spadek z 2 igj bokserskiej i zaproponował War 
szńwę, zarząd PZB na ostatnim swym zebraniu przychylił się do 
tego wniosku i mecz Kolejarz z Ogniwem (Wrocław) odbędzie się 
najprawdopodobniej 2 kwietnia w sali warszawskiego „Ogniwa“.

♦ , Szłam został przydzielony na organizowany przez Gwardię 
obóz bokserski w Jeleniej Górze, Na obóz ten dodatkowo z ramie­
nia PZB powołany zostanie bokser Czapliński (mistrz okręgu po­
znańskiego w wadze średniej), który pod kierownictwem Sztama 
będzie miał okazję do zrobienia dalszych postępów.
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WYCHODZI W KAŻDY PONIEDZIAŁEK i CZWARTEK

Drugi krok na boiskach ligowyc
pierwsze bramka tegorocznego sezonn ligowego

»1

Pierwsza bramka tegorocznego sezonu piłkarskiego I ligi. Górnik — Radlin obciążył konto PolonU ' 
—- Warszawa.

■
&

Na wspaniałych krytych koriac
moskiewskiego Dynamo

tenisiści rozpoczęli już trening

Fiask© „niisirzostw" londyńskich
LONDYN. W środę zakończyły 

się w Londynie tegoroczne mistrzo 
stwa świata w hokeju na lodzie. 
Jak było do przewidzenia mistrzo­
stwa przyniosły łatwy sukces dru­
żynie Kanady, która w wysokim 

. stosunku rozkładała wszystkich 
swych przeciwników. Nie świadczy 
to jednak, o jakiejś fenomenalnej 
klasie drużyny kanadyjskiej, ale 
jest raczej najlepszym dowodem 
słabego poziomu reszty przeciwni­
ków. Tegoroczny turniej przyniósł 
organizatorom spoty deficyt. W 
ciągu trzech ostatnich dni na wi­
downi w Wembley zgromadziło się 
w sumie zaledwie 8 tysięcy wi­
dzów.

Impreza oprócz deficytu finanso­
wego przyniosła także fiasko spor­
towe.

Szwedzi twierdzą, ił, były to naj­
gorzej obsadzone i stojące na naj­
słabszym poziomie powojenne mi­
strzostwa. Zdaniem kierownictwa 
ekipy szwedzkiej jedynymi groźny­
mi konkurentami Kanadyjczyków 
są w tej chwili Czeehosłowacy, 
którzy poziomem gry przewyższa­
ją wszystkich pozostałych finali­
stów.

Szwedzi narzekają, iż Anglicy 1

Amerykanie grają zbyt ostro, na 
co sędziowie nie zwracali zupełnie 
uwagi.

Wyniki spotkań rozegranych w 
trzech ostatnich dniach turnieju 
przedstawiają się następująco.

PONIEDZIAŁEK: Szwajcaria — 
Szwecja 3:2, USA — Anglia 3:2, 
Kanada — Norwegia 11:1.

WTOREK: USA — Szwajcaria 
10:5, Kanadą — Anglia 12:0, Szwe­
cja — Norwegia 6:1.

ŚRODA: Szwajcaria — Anglia
10:3. Dwa pozostałe mecze rozegra­
no w nocy, nie mają one już je­
dnak żadnego wpływu na układ ta-

Mistrzem świata została Kanada 
wicemistrzem USA, a mistrzostwo 
Europy zdobyła niespodziewanie 
Szwajcaria, która miała wyjątkowe 
szczęście w spotkaniach finałowych 
a poziomem gry ustępowała wyraź­
nie Szwecji. ~ 
bez dwóch ostatnich 
gląda następująco:

Tabelka rozgrywek, 
spotkań wy-

R-l-11559

1) Kanada 4 8 41: 3
2) USA 4 6 17:1.4
3) Szwajcaria 5 6 32:32
f) Anglia 5 4 14:32
5) Szwecja 4 2 14:13
6) Norwegia 4 0 9:33

— Hallo! Czy Moskwa? Hotel 
Savoy?

— Tak, tak — słyszymy w słu­
chawce telefonicznej glos kierow­
nika naszej drużyny tenisowej 
inż. Olszowskiego.

■— Tak, to ja, wszystko w naj­
lepszym porządku.

— Podróż?
— Doskonała. Wypoczywali­

śmy w wygodnych wagonach sy­
pialnych. W Moskwie byliśmy we 
wtorek />., aktualnie o godz. 15.

Na dworcu, zostaliśmy serdecz­
nie powitani przez licznych przed­
stawicieli Wszechzwiązkowego Ko 
mitetu Kultury Fizycznej, przez 
wice-preżesa Federacji Tenisowej 
ZSRR Konstantego Massa. Nie­
spodzianką dla naszych tenisistów 
była obecność na dworcu zasłużo­
nych mistrzów sportu — Ciepli­
kowej i Ozierowa, oraz głównego 
trenera tenisistów radzieckich — 
Finiczkowa.

Cieplikowa to absolutna mi­
strzyni tenisowa ZSRR. Obecnie 
jest, instruktorką tenisa. Szkoli 
setki tenisistek. Ozierow jest te­
nisowym mistrzem ZSRR i o- 
statnio święcił szereg triumfów.

Po powitaniu na dworcu, odbył 
się wspólny obiady na którym prze 
mawiał wiceprezes Federacji Te­
nisowej ZSRR — Mass podkreśla 
jąc, że przyjazd tenisistów pol­
skich. zacieśni jeszcze bardziej sto 
suvki sportowe radziecko - pol­
skie.

W odpowiedzi, wiceprezes PZT 
inż. Olszowski w serdecznych sło­
wach podziękował za zaproszenie

naszych tenisistów do Moskwy, 
które umożliwi polskim, graczom 
poczynienie dalszych postępów i 
ułatwi im przygotowanie się do 
sezonu.

Po obłędzie nasi tenisiści zwie­
dzili Moskwę, którą byli zachwy­
ceni.

Tak minął wtorek, pierwszy 
dzień pobytu w marach gościnnej 
Moskwy.

W ieczorem udano się dość wcze­
śnie na spoczynek. Nasi gracze 
w okowani zostali w pięknych po­
kojach hotelowych, przyczym o- 
bok każdego pokoju znajduje się 
łazienka.

W środę rano po śniadaniu na­
sza drużyna tenisowa przewiezio­
na została autokarem na korty 
kryte „Dynama“. Olbrzymia hala 
tenisowa mieści się tuż przy wiel­
kim stadionie i ma dwa znakomi­
te korty o nawierzchni ziemnej, z 
doskonałym górnym oświetleniem. 
Cały dach hali jest szklany.

Nasi tenisiści grali treningowa 
między sobą. Na trybunach zjawi 
ło się kilkuset widzów. Przybyli 
także wszyscy znajdujący się obe­
cnie w Moskwie czołowi tenisiści 
ZSRR.

W jtierwszej parze grał Władek 
Skonecki. i Chytrowski. Ślązak wy 
kazał dobrą formę. 'Dobrze „strze­
lał“ mu balchand. Następnie tre­
nował Henryk Skonecki z Piąt­
kiem. Dalej kolejno trenowali: Ję 
drzęjowska z Radziem i Kubalan- 
ka z Kudlińskim.

Po krótkiej przerwie trenowano 
debla. W. Skonecki Chytrowski

Foto: TBodjazdem do Moskwy.
proszona do moskiewskiego Tea­
tru Wielkiego na. balet Czajkow­
skiego „Jezioro Łabędzie“ w ivyko 
naniu słynnego baletu opery w 
Moskwie.

•— Humory i samopoczucie w 
naszej drużynie — znakomite — 
kończy rozmowę inż. Olszoicski. 
Władek Skonecki został „starostą“ 
drużyny.

Niezwykle uprzejmi i serdeczni 
gospodarze udławili nam w poko­
jach radioodbiorniki, abyś wy ra­

dzić gimnastykę systemem, li fj- 
maną.

Istnieje projekt., że w Mwkwie 
pobyt nasz potrwa, 3 ty go de, a 
następnie na tydzień poje I ziewy 
do Leningradu, gdzie znajd, i: i ą się 
również doskonale kryte k ty.

Repr. tenisowa Polski przed
— Piąte],:, H. Skonecki, W. Sko- 

. necki .Jędrzejowska — Piątek, H. 
Skonecki. Wszyscy nasi gracze 
chwalili sobie bardzo korty hali.

Trening trwał od godz. 11 do 
15.30.

W czwartek . przewidziany jest 
pierwszy trening mieszany wespół 
z tenisistami radzieckimi. Mają 
grać: W. Skonecki z młodym, i 
wielce utalentowanym graczem ra 
dzieckim Ąndrejewem, a Jędrze­
jowska ma zagrać z mistrzynią 
Moskwy — Leo. "

To obiedzie nastąpił odpoczy- 'V-1'-
nek, w. czasie którego gościnni go- "
spodarze zorganizowali dla na­
szych graczy krótką pogadankę 
na temat twórczości słynnego kom 
pozytora rosyjskiego — Czajkow­
skiego. Tego dnia bowiem wieczo­
rem. cała nasza ekipa została za-

* * ¥
dzisiejszym odbędzie się 
w sali obrad Wojewódz- 
Narodowej inauguracyj-

W dniu 
o godz. 19 
klej Rady 
no posiedzenie Wojewódzkiego Ka- 
mitetj Kultury Fizycznej w Kato­
wicach. .

Prcgram dzienny posiedzenia 
przewiduje: Przemówienie wojewo— 
dy śląskiego ob. inż. BOLESŁAWA 
JASZCZURA, referat Sekretarza 
Głównego Komitetu Kultury Fi­
zycznej — ob. pik. SZEMBERGA — 
przedstawienie planu działalności i 
planu finansowego kultury fizycz­
nej na terenie Śląska w r. 1950 
przez przewodniczącego Wojewódz­
kiego Komitetu ob. STEFANA KI­
SIELIŃSKIEGO. Przedstawienie 
wniosku Zw. Sam. Clił, o zatwier­
dzenie planu działalności w zakre­
sie kultury fizycznej, uchwalenie 
regulaminu obrad i wytycznych 
dla »rac Prezydium na I. półrocze 
1950, 
sje i

Do 
stali

na 
ob. 
(ORZZ), 
ZSCh), Ljchoś (WK PZPR).

na członków prezydium: ob, ob. 
Rakowski (Wydz. Zdrowia), Ule- 
wica (WUBP), Iżyński (WP).

na członków Komitetu: ob. ob. 
Wiśniewski (ZMP), Fąlkus (ORZZ), 
Klapa (ZSCh), Parzniewski (DOSZ) 
Kocemba (ZHP), Toman (ZS Gór­
nik Bytom), Zimny (Stal Sosnowiec) 
Majcherek (ZS Unia Chorzów), Ma 
licki (ZS Kolejarz Katowice), prrv- 
stolik (ZS Ogniwo Katowice), Kar­
melita (ZS Związkowiec Katowice) 
Tryl (ZS Włókniarz Bielsko), Siwiń 
ski (AZS Katowice), Dankowski 
(ZS Gwardia Katowice), Cieśliński 
(WUKF), Kisiel (ZMP) Miziowa (Li 
ga Kobiet), Wojnarowska (Kura­
torium OS).

Powstanie Wojewódzkiego Komi­
tetu Kultury Fizycznej będzie mia­
ło nader doniosłe znaczenie dla 
Śląska, na którym warunki pracy 
w górnictwie i hutnictwie wymaga­
ją specjalnie jak największego n- 
pcwszechnienia kultury fizycznej.

uchwalenie rezolucji, dysku- 
zakończenie obrad.
Wojewódzkiego Komitetu zo- 
powołani;

wiceprzewodnicza.cych: ob,
Babiuch z (ZMP), Hanke 

Kowalczyk (Woj. Żarz.

Nieudany raid Barańskiego ZDOBYWCY MISTRZOWSKICH TYTUŁÓW W-LUBLINIE

1

Stoją od lewej mistrzowie okręgu lubelskiego aa 1950 r.: Ku’'’er, 
Baran, Choina. Kazimierczuk, Zieliński, TrzęsoWski (wszyscy Lu- 
blinianka), Ryszkowski (Gwardia) i Stec (Lublinianka) i

Pod bramką Wisły. Jurewicz leży na ziemi — bramka pusta — 
ale Budowlani nie potrafili wykorzystać tej okazji.

Cała młodzież 'polska jednoczy sio
w walce o pokój i w procy dla Ojczyzny

* Ostateczny termjn zgłoszeń do indywidualnych mistrzostw 
Polskj w boksie, które odbędą się w Gdańsku, upływa z dniem 
1 kwietnia br.

£ Skład reprezentacji bokserskiej Warszawy, która wystąpi 
przeciw reprezentacji Pomorza (we Włocławku) będzie nieco od- 
mieny niż ten, który stolica wystawia przeciw Poznaniowi i wy- 
glądać będzie następująco: Arczewski, Kubowicz, Możdżyński, Żu­
rawski, Kwaśniewski, Wilczek, Woźniak, Goścjański.

We Wtorek, 21 marca rozpoczął się ŚWIATOWY TYDZIEŃ MŁO­
DZIEŻY, w którym młodzież demokratyczna całego świata demonstruje 
międzynarodową solidarność, jedność w szeregach SFMD i wolę „wspól­
nej walki w obronię pokoju.

Demokratyczna młodzież świata w pełni rozumie, że walcząc o po­
kój, walczy o swoje podstawowe prawa i lepszą przyszłość. Demokra­
tyczna młodzież świata rozumie, że największą -przeszkodą w budo­
waniu lepszej przyszłości jest ekspansja imperialistów anglo-amery- 
kańskich i przygotowania, czynione przez nich do nowej wojny.

Obóz anglo-amerykański zmierza niedwuznacznie do wywołania no­
wej zawieruchy wojennej, a zamiary te objawiają się w dążności do 
przekształcenia Niemiec Zachodnich w wielki arsenał wojenny, w pró­
bach włączenia Hiszpanii frankistowskiej do współpracy narodów, po 
te, by na jej terytorium zbudować nowe baży wojskowe i lotnicze, 
przez sojusz ze zdrajcą obozu demokratycznego Tito. Imperialiści ro­
bią wszystko, by wzmocnić i utrwalić faszystowski rząd w Grecji. 
Przez zmontowanie Paktu Atlantyckiego chcą un emożliwić pokojowe 
porozumienie między narodami, przez sławetny plan Marshalla, 
pod obłudnym hasłem „Pomoc Europie” prowadzą do upadku przemysł 
krajów europejskich i wzmagają w nich bezrobocie.

Na skutek tej imperialistycznej ekspansji z dnia na dzień powięk­
szają siię wydatki wojenne w obozie imperialistycznym, pogarsza się 
sytuacja ludzi pracy, a szczególnie młodzieży, kwitnie bezrobocie, 
zmniejszają się wydatki na oświatę i zdrowie. Dyskryminacja rasowa, 
sławna ustavz-.i o badaniu „działalności anty amerykański ej” święcą 
triumfy w kraju, mianującym się „najbardziej demokratycznym” na 
świecie w Stanach Zjednoczonych. Sługusy imperializmu w zachodniej 
Europie — Mochy, de Gasperi, de Gąulle i cała pozostała klika, są 
gotowi do wypełniania Yzszystkich poleceń swych możnych mocodaw­
ców, mierzących w interesy klasy robotniczej. Parlamenty 'państw 
zachodnich, będące.pod dyktandem amerykańskim, odmówiły przyjęcia 
delegacji Międzynarodowego komitetu Obrońców Pokoju, w'tym sa­
mym czasie papież wyraził gotowość przyjęcia w Watykanie Caudillo 
Franco, krwawego dyktatora Hiszpanii.

Ale na nic się nie zdadzą te wojenno-imperialistyczne knowania. 
Front pokoju wzrasta i przybiera na sile. Obóz pokoju i postępu, któ­
remu przewodzi przodujący kraj socjalizmu ZWIĄZEK RADZIECKI, 
liczy już ponad miliard ludzi. Walka o pokój zagrzewa do czynów 
mieszkańców wszystkich zakątków świata.

W pierwszym szeregu bojowników o pokój 1 lepszą przyszłość kro­
czy młodzież. Młode pokolenie rozumie, jaką rolę spełnia w tej walce, 
rozumie także, że tylko w wolnej pokojowej atmosferze może żyć 
i pracować. W Związku Radzieckim, w krajach demokracji ludowej 
przed młodzieżą sto,ją otworem wszystkie uczelnie, nauka jest bez­
płatna, nie istnieje problem bezrobocia, w budżetach tych państw 
z roku na rok wzrastają sumy przeznaczone na oświatę, na opiekę na 
zdrowie, na sport i wychowanie fizyczne. Uczelnie zawodowe, średnie 
i wyższe wypuszczają co roku dziesiątki tysięcy ludzi, przygotowanych 
do pracy nad budową lepszej, spokojniejszej i radośniejszej przy­
szłości.

W „Tygodniu” cała młodzież polska jednoczy się w walce o pokój 
i w pracy dla Ojczyzny. W obchodach „Tygodnia” wezmą udział 
masy młodzieży zrzeszone w ZMP, junacy „Służby Folsce”, młodzież 
akademicka oraz młodzież niezorganizowana.

Nasza przodwjąca młodzież robotnicza i chłopska zda.ie sobie spra­
wę, że najskuteczniejszą obroną pokoju jest wzmacnianie siły gospo­
darczej i obronnej naszego kraju i podejmuje odpowiednie dla swego 
terenu pracy i działalności zobowiązania produkcyjne.

Światowy Tydzień Młodzieży- przyczyni się do wzmocnienia jedno­
ści naszej młodzieży w walce o pokój pod przewodem ZMP j wykaże. 
że mlodz.eż cz-mokratyczna świata w walce o pokój i lepsze życie 
ma w.ernego sojusznika w całym młodym pokoleniu Polski Ludo­
wej.

dniach wzmożonej mobilizacji do walki e pokój nie zabraknie 
także polskiej młodzieży sportowej. Razem z ZMP-owcami, z mło­
dzieżą robotniczą, z młodzieżą szkolną sportowcy zamanifestują swoja 
wolę walki o demokrację, o niezależność narodową ludów i lepszą 
przyszłość.

Niespodzianki w Sztokholm e
Polacy nie wyjechali

SZTOKHOLM. — Przy udzia­
le reprezentantów 16 państw, roz­
poczęły się w Sztokholmie mistrzo 
stwa świata w walkach zapaśni­
czych, w stylu klasycznym.

W pierwszym dniu mistrzostw 
odbyły się eliminacje w wagach: 
muszej, koguciej i piórkowej. Lo­
sowanie wypadło niezbyt szczę­
śliwie dla Czechosłowaków, któ­
rzy już w pierwszych walkach 
natrafili na silnych przeciwników. 
W wadze muszej Kronewetter 
(CSR) przegrał z faworytem w 
tej kategorii Yueelem (Turcja) 
oraz uległ dobremu Szwedowi Jo- 
hanssonowi. Reprezentant CSR 
w wadze koguciej Dolejsi w pierw 
szej walce spotkał się z wicemi­
strzem olimpijskim Hassanem 
(Egipt), przegrywając nieznacznie 
na punkty. W: piórkowej Kura 
(CSR) pokonał Francuza Bielle.

Pierwsze walki nie przyniosły 
również sukcesów zapaśnikom wę 
gierskim. Szilagy w wadze mu­
szej wygrał z Thomsenem (Dania), 
jednak wycofał się z dalszych 
walk, z powodu kontuzji. W wa-

dze koguciej. Beneze przegrał z 
Petersenem (Szwecja), a w piór­
kowej Hulai uległ Leisinowi (Da­
nia).

W dalszych walkach padły na­
stępujące wyniki:

W koguciej Dolejsi (CSR) prze­
grał z Duńczykiem Alrceinem, a 
Beneze (Węgry) zwyciężył Mewisa 
(Belgia).

W piórkowej — Kura (CSR) od 
niósł drugie zwycięstwo, wygry­
wając z Okt.avem (Turcja), nato­
miast Węgier Hulai przegrał ż 
Anderbergiem (Szwecja).

W pierwszej rundzie spotkań 
w wagach: lekkiej, półśredhiei i 
średniej wyniki walk były nastę­
pujące: w wadzę lekkiej — Gal 
(Węgry) wygrał z Petmckasem 
(Grecja), a Tuhy (CSR) przegrał 
z Hoeirupem (Dania). W półśre- 
dniej — Sziiyasi (Węgry) pokónM 
Henningsena (Dania), Michd^t 
(CSR) przegrał z Simanainenem 
(Finlandia). W średniej — Nemetl 
(Węgry) przegrał z Groenbergiem 
(Szwecja), a Janiuk (CSR) pokonaj 
Markusa (Jugosławia).



;uk powinno wyglądać wzorowe koło sporlowe

jv \ świetlicy __ .
Kultury FiZytcznej

skracaj« zasiadło za js^otenL. _  .
\młodyćh luótei; dejegową-
z<№ ZMP, RadiĄ S portu Wiej
i Zrzeszenia Spórtowe na
\ działaczy kół >1 klubów

Bsuą kadry uświadomionych pracowników kultary fizycznej i sportu
W \ świetlicy Wijewódzkiego 

j w Ka- 
za istołami ezter-

sportowymi, którzy za kilkanaście 
dni rozpoczną pracę na odpowie­
dzialnych placówkach w kołach 1 
klubach.

DWIE OCENY KURSU

— Taki kurs to wspaniała rzecz 
— mówi Ptak Henryk. — Działacz 
sportowy natrafia w swej pracy na 
wiele problemów, których nie mo- 
że nieraz rozwiązać, bo brak mu 
doświadczenia i znajomości wielu 
podstawowych wiadomości. Dzia­
łacz sportowy to jednostka, speł­
niająca bardzo ważną rolę w na­
szym życiu, ma on przecież pod 
opieką młodych ludzi, musi nie­
jednokrotnie kształtować ich cha­
raktery, być opiekunem, doradcą 
I przyjacielem. Dzięki opiece, jaką 
Państwo i Partia roztoczyło nad 
sportem, dzięki tym kursom wzbo­
gacimy zasób naszej wiedzy spor- 
towo-organizacyjnej, staniemy się

.»orfo
Przed kkżdym t nSdi leź\v po kil- 
i kartek papieru. ~ Przyszli pre- 
jsi, sekretiyze i sląarbnlęy klu- 
św, kiero-wntoy przenóżnych sek. 
ii, mają dziś' w formie ankiety 
Opowiedzieć na pytanie/ JA^f PO-
INNO WYGLĄDAĆ WZOROWE
OŁO SPORTOWE.
Cała“ czterdziestka'' w eńcupjeniti 

sstanawia się nad Ojdpowiedłzią^ Na 
apier mają przelać swoje sposti-ze- 
;nia, uwagi, wnioski, często \bo-Aa- 
. doświadczenia. , -V
Po kilkunastu minutach głębokie- 

o zastanowienia idą w ructą pjtóną 
ołówki. Na białych karfikac^i pa-j 
eru powstają plany pracy w\ ko-i , .... . .
eh sportowych, plany, które tTze- k uświadomionymi pracownikami na 
i będzie zrealizować, według któ- pPoIu kultury fizycznej 1 sportu.

— Gdy po zakończeniu kursu po- 
'■ witócimy do naszych kół i klubów 

—■ mówi Władysław Kucharski — 
to zabierzemy się z zapałem do 
pracy. Wyrównamy wszystkie nle-

•ch układać się będzie życie w k-O- 
ch f klubach.
Ołówki 1 pióra szybko biegną po 
mierze. Po godzinie pierwsi kur- 

.mci oddają odpowiedzi. Kartki, 
dna po drugiej wędrują do teczki 
©równika kursu. Po kilku chwi- 
ch już wszyscy są gotowi z ro- 
otą.
Zostaje ogłoszona przerwa w ża­

bciach. Korzystamy z niej, by po- 
ozmąwiać z młodymi działaczami

Wwi t mistrzowie 
Śląską

GWÓŹDŹ
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BRZEZIŃSKI

dociągnięcia 1 braki, jakie powsta­
ły wskutek braku przeszkolonych 
kadr działaczy sportowych.

* ♦ *

Szybko minął czas przeznaczony 
na przerwę, nie zdążyliśmy wysłu­
chać opinii i uwag nawet skromnej 
cząstki uczestników kursu. Porocs- 
mawiamy z nimi jeszcze przy naj­
bliższej okazji, na pewno dowiemy 
się od nich wiele o pracy i życiu 
w kołach sportowych, o trudno­
ściach, na jakie napotykają w pra­
cy w terenie o spostrzeżeniach, 
świadczeniach i osiągnięciach.

Młodzi działacze 
przerwie udali się na 
gani za ej 1 i strukturze 
dzięki uprzejmości
zapozmajemy się w międzyczasie 
ich odpowiedziami na ankietę.

do-

po 
or- 
my

sportowi 
wykład o 
sportu, a 
kierownictwa 

z

SPORT TO NIE TYLKO MECZ

obraną przez siebie dziedzinę spor­
tu.

Również Gajowczyk Jan z Zabrza 
Bwraca uwagę, „iż zarząd koła spor 
towego winien dążyć do tego, by wy 
ehowywać swych członków na peł­
nowartościowych obywateli, zdol­
nych do pracy i obrony kraju.”

Gajowczyk Jan podkreśla w swej 
wypowiedzi, że praca w kole nie 
może się ograniczyć jedynie do 
spraw ściśle sportowych. W parze 
z rozwojem fizycznym musi iść 
wzrost uświadomienia politycznego 
sportowców”.

WARUNEK ROZWOJU

„Praea w kole pójdzie wtedy do­
brze, gdy ta podstawowa komórka 
sportowa będzie ściśle pracowała 
z Radą Zakładową, Radą Wytwór­
czą, kołem ZMP i organizacją par­
tyjną” — pisze Macioszek Paweł z 
ZKS Unia Kalety.

Rozak Jan s Gliwic pisze: „W 
każdym zakładzie pracy, w szkole 
1 na wsi powinny istnieć koła spor 
towe, bo kultura fizyczna 1 sport 
przestały być tylko rozrywką, • 
stały się czynnikami wychowujący­
mi zdrowego fizycznie i moralnie 
obywatela, zdolnego do najwięk­
szych wysiłków przy odbudowie 
kraju. Dlatego też nie należy pra­
cy w kole ograniczać do jednej tył- _____ ___ „ _____ _
ko sekcji. Każdy według możliwo- przodowników pracy i racjonałiza- 
ści 1 upodobań powinien uprawiać torów.”

SPORTOWIEC —
WZOREM DLA INNYCH

„2ycie koła sportowego nie może 
być oderwane od życia zakładu 
pracy. Sportowcy muszą świecić 
przykładem reszcie swych kolegów, 
powinni stać w pierwszym szeregu

KOŁO W SZKOLE

Wlechuła Edward przedstawił 
główne zadania koła sportowego na 
terenie szkoły.

„Zadaniem koła aportowego na 
terenie szkoły — pisze on — jest 
zapoznanie młodzieży ze sportem. 
Wzorowe koło musi składać się z 
co najmniej pięciu sekcji, wśród 
których nie powinno zabraknąć 
sekcji lekkoatletycznej 1 gimna­
stycznej. Każde koło sportowe win­
no mieć opracowany plan pracy 
przynajmniej na trzy miesiące, bo 
bezplanowa robota utrudnia wyko­
nanie najprostszego nawet zadania. 
Wzorowe koło sportowe powinno 
współzawodniczyć w pracy z inny­
mi kołami fabrycznymi, ewentual­
nie szkolnymi. Uczniowie należący 
do koła muszą wykazywać się 
dobrymi postępami w nauce, nie­
uków i leni powinno się z koła wy­
kluczać.”

SZKOLIĆ I WYCHOWYWAĆ

Genlch Herbert w odpowiedzi 
swej pisze: „Każdy członek koła 
sportowego musi uzyskać minima 
potrzebne do zdobycia oznaki spraw 
noścl fizycznej. Podstawowa jed­
nostka sportowa powinna się opie­
kować młodymi talentami, które w 
przyszłości będą stanowiły kadrą 
zawodniczą. Wszyscy uprawiający

sport w kola sportowym. powinni n!a. Tym talentom trzeba otwo- 
mieć zapewnioną opiekę lekarską, rzyć drogę do klubów wyczyn«- 
a zajęcia . sportowe muszą prowa- wych.
dzlć przeszkoleni instruktorzy.

Ważnym zadaniem podstawowej 
jednostki sportowej jest wychowy­
wanie swych członków na obiek­
tywnych, bezstronnych obserwato­
rów Imprez sportowych oraz zdy­
scyplinowanych zawodników. Dla­
tego też praca sportowa w kołach 
powinna być 
wychowawczą

przeplatana z pracą
1 Ideologiczną.”

RUDOLFA PATERA

zygofowujemy się, do Biegów Narodowych
i Pucharu Polski

i Uchwala Biura Organizacyjnego KC PZPR w sprawie kultury ff- 
\zycfe,nej wykazała dobitnie na potrzebę upowszechnienia i umasowienia 
\Vychiowania fizycznego i sportu, jako niezmiernie ważnego elementu 
pozwalającego na wyrabianie u wszystkich ludzi pracy — siły woli, 
opalpd wania 1 odwagi, wytrzymałości na trudy f umiejętności zespoło­
wego życia i wysiłku, ludzi przygotowanych do pracy dla Ludowej 
OjczMzny 1 do obrony w razie potrzeby Jej granic.

ebecnie zgodnie z tymi wytycznymi kluby wyjść winny poza cia­
sny k ząg dotychczasowych zainteresowań i zająć się rozpracowywa­
niem zagadnień wychowania fizycznego i sportu pod kątem przyciągnię­
cia do .kich szerokich mas pracujących.

Natur.linie, że upowszechniać wy 
chowanie!, fizyczne i sport możemy 
przez wlitśdiwie organizowane, a za 
razem posiadające pewną atrakcyj­
ność — ir.Oprezy masowe,

Naj'blfższ}®mf tego rodzaju masowy 
mi imprez;smi są u nas dotychczas 
Biegi N.ćjrodowe, organizowane 
dla uczczejfcia Święta Pracy — 1 
Maja oraz mający się rozpocząć w 
bieżącym roku turniej o „Puchar 
Polski ‘

Te impreży, niewątpliwie przy­
czynią się poważnie do umasowienia 
kultury fizycznej, wymagają jed­
nak odpowiedniego przygotowania. 
Prace aaś w tym kierunku winny 
być oparte o z góry ustalony plan, 
gdyż nie można tu polegać, jak 
zresztą w każdej innej dziedzinie 
naszego życia, na jakiejkolwiek 
Żywiołowości. ‘ Weźmy więc przede 
wszystkim sprawę Biegów Narodo 
wych. c

Już poprzednie lata wykazały 
wielką popularność tej imprezy. Z 
roku na rok zwiększała się bowiem 
licżba uczestników, jak również co 
raz mniejsze były błędy organizacyj 
ne i niedociągnięcia natury sporto­
wej. W każdym jednak razie nale­
ży dołożyć starań, aby nie powtórzy 
ły się te niedomagania, jakie w

Biegach Narodowych stwierdziliśmy 
w ub. roku.

Nie mogą bowiem mieć miejsca 
wypadki, aby na starcie stawali ludzje 
nieprzygotowani, bez przeprowadzo 
nego podstawowego choćby treningu 
a co równie ważne w nieodpowied­
nich strojach czy obuwiu. Wszystko 
to bowiem w sumie wpływało, mi­
mo wielkiej masowości, na zmniej­
szenie wartości sportowej i obniża­
ło możliwości oddziaływania na tę­
żyznę fizyczną uczestników tej im­
prezy. Wynikało to z tego, że w 
ub .roku niektóre organizacje zgła 
szając ludzi do udziału w biegach 
nie myśialy o wartości sportowej 
imprezy ,ą jedynie o lic2>bie zgłoszo 

nych i dlatego właśnie aktu tego do 
konywały czysto administracyjne.

Dziś, gdy tak zasadniczo posta­
wiona została sprawa kultury fizy­
cznej, Biegi Narodowe winny być 
wykorzystane odpowiednio pod 
względem propagandowym i sporto 
wym.

Wielkie pole do popisu mają na 
tym odcinku wszystkie związkowe 
kluby wyczynowe, koła sportowe, 
kluby szkolne, organizacja młodzie 
żowa ZMP oraz wiejskie kluby 
sportowe. Ich zadaniem jest przygo 
towanie kadry uczestników Biegów 

! Narodowych, wystarać się o ko­
lt. O wejście do Itg; szermierczej stiumy oraz zorganizować treningi.

_ __ ostafnjm wypadku poważną
zawodnicy 

r mają

I

walczą w niedzielę we Wrocła­
wiu szabliści AZS Rokitaica, I pomocą posłużyć mogą zawh 
AZS Wrocław i Gdańsk, (ostj | klubów wyczynowych, którzy

MIELOCH
ZNOWU W BARWACH UNII
POZNAN. — Mieloch, czołowy 

motocyklista poznański i szoso­
wiec wrócił na łono swego macie 
czystego klubu motocyklowego, 

, Unii poznańskiej, w której bar­
wach będzie startował w roku 
bieżącym. Mieloch w roku ubie­
głym startował w barwach pozna« 
skiej Gwardii.

Tegoroczny sezon motocyklowy 
kluby poznańskie i wielkopolskie 

- rozpoczną w dniu 2 kwietnia. 
Otwarcie sezonu nastąpi na urzą­
dzonych w' tym dniu „Gonitwach 
za lisem”.

i

już pewne doświadczenie i przy or 
ganizowaniu treningów spełnią ro­
lę instruktorów.

Tak przygotowane Biegi Narodo­
we zgromadzą nie tylko setki ty­
sięcy uczestników: młodzieży, za­
wodników z klubów wyczynowych, 
jak i członków kół sportowych, ale 
również będą miały wartość, jeżeli 
chodzi o stronę sportową.

Od terminu biegów dzieli nas już 
stosunkowo niewiele czasu. Należy 
więc przystąpić do konkretnej pra­
cy w grenie i to nie pracy papier­
kowej, ale realnej, na boiskach spor 
towych i bieżniach. Niech już obec 
nie zgłaszający się do udziału w 
biegach mają zapewnioną możność 
treningu i ewentualną pomoc przy 
uzyskaniu kostiumów i obuwia. W 
ten sposób z prawdziwą przyjemno­
ścią zobaczymy na starcie Biegów 
Narodowych tłumy sportowców, któ 
rzy będą najlepszym dowodem, że 
realizujemy hasło upowszechnienia 
wychowania fizycznego i sportu.

Drugą wspaniałą okazją do urna 
sowienia kultury fizycznej jest nie­
wątpliwie PUCHAR POLSKI. O re 
gulaminie rozgrywek pisaliśmy już 
obszernie, wskazując wyraźnie kto 
iw jakim stosunku ilościowym ma 
prawo brać w nim udział. Sam re­

gulamin nie stanowi jadnak o pow-

szechnoścf tego turnieju 1 o zain­
teresowaniu, jakie niewątpliwie 
wzbudzą te rozgrywki.

W „Pucharze“ wystąpić mają bar 
dzo liczne drużyny klubów wyczy­
nowych, kół sportowych, młodzie­
żowych kól sportowych, ludowych 
zespołów sportowych, drużyny jed­
nostek wojskowych i,'organów, bez­
pieczeństwa publiczinego. Będą to 
drużyny zrzeszone, jak 1 niezrze- 
szone. Możliwości sią wielkie! Trze 
ba je tylko umiejętnie wykorzystać 
dla sprawy popubrfyzowania kultu­
ry fizycznej. I tusfriowu oczekiwać 
należy konkretnej/pracy ze strony 
wszystkich ogniw/ związkowych.

Kierownictwa tych ogniw już 
obecnie muszą siię zastanowić nad 
możliwością udziału swych zespo­
łów w rozrywkach Pucharu Polski, 
tym bardziej, że jpierwsza seria roz­
grywek rozpoczyma się 30 kwietnia 
br. Poszczególne zrzeszenia sporto­
we. kluby szkolne itp. powinny ry­
walizować między sobą o jak naj­
większą liczbę zgłoszonych zespo­
łów. W ten sposób sportowcy pol­
scy w dniu Swipta Pracy w któ­
rym wystąpią greanialnie, będą mo­
gli zameldować ,że pracują wydaj­
nie nad umasowierliein kultury fizy­
cznej, realizując konsekwentnie do 
niosle wytyczne naszej Partii.

WUEL

ODPOWIEDZ
Doskonale zrozumiał zadanie 1 ce­

le kola sportowego Pater Rudolf ze 
Stall Nowy Bytom. Warto jego 
wypowiedź przytoczyć w całości:

„Koło sportowe na zakładzie pra­
cy powinno Istnieć nie tylko na pa­
pierze, ale musi wykazać aktyw­
ność.

Koło sportowe powinno skupiać 
wszystkich pracowników zakładu 1 
dać Im możność uprawiania wszyst 
kich dziedzin sportu. Nie można 
dopuścić do tego, by istniała tylko 
jedna sekcja, jak się to jeszcze czę­
sto zdarza. Kierownictwo ko>ła 
powinno zapraszać na zebrania i 
pogadanki koła Instruktorów, sę­
dziów i działaczy klubowych, by 
objaśniali członkom koła przepisy 
i zasady różnych gier zespołowycn 
1 indywidualnych, by tłumaczyli 
zasady różnych gier zespołowych 
zasady sędziowania, a dzięki temu 
uniknie się takich gorszących zajść, 
jakie miały ostatnio miejsce na 
„Torkacie”. Koła sportowe nie 
mogą zazdrośnie 1 na siłę trzymać 
w strych szeregach sportowców, 
objawiających wybitne uzdolnie-

Każde koło musi sobie postawić 
jako jedno z najważniejszych za­
dań, zdobycie dla kultury fizycznej 
jak największej ilości kobiet i za­
poznanie ich- z dobrodziejstwami, 
wypływającymi z uprawiania spor­
tu.

Członkowie koła powinni brać 
udział we wszystkich Imprezach 
masowych, jak na przykład biegi 
narodowe, marsze jesienne, nauka 
pływania. Podkreślą tym swój do­
robek 
koła, 
będzie 
wany 
współzawodnictwa przy warsztacie 
pracy .1 w sporcie.” .

* * *
Z wypowiedzi powyższych widać, 

Iż młodzi działacze zrozumieli cele 
i zadania sportu, że potrafią do­
brze poprowadzić prace na odpowie 
dziialnych placówkach w kołach i 
klubach sportowych.

organizacyjny 1 aktywność 
W kolach wychowywać się 
silny, zdrowy zdyscyplino- 

człowlek, zdolny stanąć do

ZOBOWIĄZANIE WŁÓKNIA­
RZA CZĘSTOCHOWSKIEGO

CZĘSTOCHOWA. Działacze i 
zawodnicy częstochowskiego Włó­
kniarza podjęli zobowiązanie tr 
kcńczen.ia na dzień Święta Pracy 
budowy stadionu w obrębie 
PZPW Nr 8 -wraz z boiskiem pił» 
karskim, bieżnią lekkoatletyczną 
i torem kolarskim. Pierwotny ter 
min ukończenia tych prac prze-, 
widziany był na połowę czerwca 
br.

Gminne i powiatowe Komitety
Orgnnizacyjne Pucharu Polski

pracy
nych mistrzostwach wszystkich
klas.

Jak wiadomo, w pierwszych eli­
minacjach pucharowych, w dniu 
30 kwietnia br., weźmie udział po 
nad 3000 drużyn. W celu spraw­
nego przeprowadzenia tak wiel­
kiej ilości spotkań PZPN zmienił 
regulamin rozgrywek, dotyczący 
czasu trwania zawodów. Spotka­
nia pierwszego rzutu (30. IV. br) 
będą trwały 90 min., przy czym 
w wypadku wyniku nierozstrzy­
gniętego zwycięzcą wyłoniony zo­
stanie na podstawie losowania, 
przeprowadzonego bezpośrednio 
po meczu przez sędziego.

Komisja organizacyjna Pucha­
ru Polski czyni starania wydania 
okolicznościowych znaczków pa­
miątkowych dla wszystkich ucze-

przy
WARSZAWA. — W całym kra­

ju trwają intensywne przygoto­
wania do pierwszej masowej im­
prezy piłkarskiej — rozgrywek o 
Puchar Polski. W wielu miejsco­
wościach powstały już powiato­
we i. gminne komitety organizacyj 
ne Pucharu, które przy współpra­
cy miejscowych władz partyjnych 
i ZMP czuwać będą nad spraw­
nym przeprowadzeniem imprezy.

W celu jak najliczniejszego u- 
działu w turnieju wprowadzone 
będzie współzawodnictwo między 
poszczególnymi okręgami piłkar­
skimi. .We współzawodnictwie 
brana będzie pod uwagę ilość ze­
społów, biorących udział . w roz­
grywkach pucharowych w stosun 
ku do ilości drużyn w danym o- 
kręgu, uczestniczących w normal- stników rozgrywek.

Co trzeba wiedzieć o tegorocznych imprezach
masowjch

Pierwszą masową imprezą w ro­
ku bieżącym będą biegi narodowe, 
organizowane, tak jak w latach po­
przednich, dla uczczenia Dnia Świę 
ta Pracy. Po raz pierwszy biegi 
narodowe, jako impreza masowa, 
były zorganizowane w 1948 r.. 
Zgromadziły one na starcie 303.298 
uczestników. Biegi zostały wów­
czas przeprowadzone na . jednym 
szczeblu (gmina, miasto, osiedle). 
W roku 1949 biegi narodowe zor­
ganizowano na 4 szczeblach: w gmi Bieg na szczeblu gminy,

nach, powiatach, województwach 
1 bieg centralny. Ogółem starto­
wało 519.418 uczestników, z których 
normy na OSFiz uzyskało 355.309.

Zestawienie liczby startujących 
w dwu ostatnich latach wykazuje 
wzrost liczby uczestników w roku 
1949 o 216.119 osób, co stanowi 41,6 
proc.

Opierając s'.ę na doświadczeniach 
z lat poprzednich, tegoroczne biegi 
narodowe zostaną rozegrane na 
trzech szczeblach: gminy — dnia 
7 maja, powiatu — dii..-21 maja 
i województwa — dn. 24 czerwca, 

jak w

I akt ligi hokeja na ira wie
POZNAN Dnia 26 bm. ze stąrlu 

rusza liga PZHT. 7 klubów Wielko 
polski: Stella Gniezno, Chrobry Gnie 
zno, Kolejarz Gniezno, Związkowiec 
Poznań, Włókniarz Poznań, Stal Po­
znań i Związkowiec Środa oraz 3 
drużyny śląskie: Ogniwo Cieszyn, 
Stal Gliwice’ i Budowlani Bielsko 
walczyć będą o zaszczytny tytuł mi 
strza Polski na rok 1950.

Faworytem tegorocznych rozgry 
wek ligowych jest oczywiście zeszło 
roczny mistrz Stella Gniezno,, aie 
wszelkie niespodzianki są możliwe, 
zwłaszcza, ze mgłą tajemnicy owia 
na jest forma zespołów śląskich.

Drużyny poznańskje rozpoczęły 
przygotowania do sezonu bardzo 
wcześnie i już w turnieju błyska­
wicznym w dniu 12 marca wykaza­
ły bardzo dobrą kondycję. Turniej 
wygrai nieoczekiwanie Związko­
wiec ze Środy, dystansując poznań­
skiego Zw;ązkowca, który uważa­
ny jest za najgroźniejszego rywala 
mistrza Polski. W ubiegłą niedziel^ 
wystartowały drużyny- gnieźnień­
skie demonstrując również bardzo 
dobrą fo-rmę.

Wszystko wskazuje więc na to, że 
tegoroczne rozgrywki .ligowe stać 
będą na dobrym poziomie i przyczy 
nią się dó dalszej popularyzacji tej 
gałęzi sportu.

Mai ^osnow echa szuku nowych talentów
SONOWIEC. Związkowy Klub Spor nich kompletowane zespoły kombino­

wane. Turniej potrwa cały miesiąc, a 
zwycięskie drużyny otrzymają cenne 
nagrody w postaci sprzętu piłkarskie 
go.

Klub roztoczy opiekę nad najbar­
dziej utalentowanymi piłkarzami i 
stworzy ż nich zespoły juniorów, któ­
re zgłoszone zostaną do mistrzostw 
okręgu. Turniej wywołał wśród mło­
dzieży sonowieckiej wielkie zaintere­
sowanie 1 już na drugi dzień po rozle 
pieniu afiszów, zawiadamiających o 
tej Imprezie zgłosiło się I drużyn 
szkolnych 1 „podwórkowych”, oras 
kilkunastu piłkarzy indywidualni®.

SONOWIEC. Związkowy Klub Spor 
ćowy STAL Sosnowiec postanowiła za 
bezpieczyć sobie rezerwy i narybek 
drogą poszukiwania talentów wśród 
liezrzeszonej młodzieży. ZKS Stal 
urządza w kwietniu wielki turniej dla 
ąiezrzeszonych drużyn sosnowieckich, 
pod hasłem „Szukamy Talentów Pił- 
karskich".

Drużyna składać się może z zawo­
dników którzy ukończyli czternaście 
lat, ale nie przekroczyli jeszcze ośiem 
r.astu. Młodzi piłkarze nie grający w 
żadnym niezrzeszonym zespole mogą 
ilię zgłaszać będą t

Program pożali go wy PZHT na 
rok bieżący jest niemniej interesu­
jący, Jedną z imprez na większą 
skalę przypadającą na początek se­
zonu będzie turniej wielkanocny o 
puchar prezesa PZHT Pigkniewskie 
go, który rozegrany zostanie w 
Gnieźnie. Cały szereg innych imprez 
klubowych i turniejów oraz spotka? 
nia -międzyokręgowe uzupełnią pro­
gram ogólnopolski na rok bieżący.

Ze spotkań międzynarodowych na 
czoło wysuwają się naturalnie me­
cze międzypaństwowe. Już 30 
kwietnia odbędzie się pierwszy z 
nich. Rozegrany on zostanie w Po­
znaniu, a przeciwnikiem naszym bę­
dzie Czechosłowacja. Czesi rozegra 
ją dwa dni później tj. 2 maja dru­
gie spotkanie w Gnieźnie, jako re- 

. prezentacja Pragi z reprezentacją 
Poznania.

Drugi mecz międzypaństwowy 
przewidywany jest na wrzesień z 
Węgrami. Termin wytypowano na 
dzień 10. Miejscem tych zawodów 
będzie jeden z ośrodków śląskich. 
12 września Węgrzy mają grać z 
Poznaniem jako reprezentacja Budo 
pesztu w jednym z miast Wielko­
polski.

Poza granicami Polski odbyłby 
się trzeci mecz międzypaństwowy, 
• ’mianowicie z Austrią w Wiedniu 
i to 7 października. W drugim spot­
kaniu Polacy wystąpiliby jako re­
prezentacja Poznania.

PZHT zaprojektował na tegoro­
czny sezon cały szereg kursów in­
struktorskich i kilka obozów -.kon­
dycyjnych oraz liczne zawody pro­
pagandowe m. in. w Warszawie, 
Krakowie i Szczecinie.

Dzień 1 września zarezerwowano 
dla akcji propagandy hokeja na tra 
wie wśród młodzieży szkolnej. Ak­
cja ta rozpoczęta w roku ubiegłym 
dala bardzo dobre wyniki, czego do 
wodem powstanie w Poznaniu 1 
Gnieźnie oraz w innych ośrodkach 
poznańskich sekcji szkolnych. Za­
wody tego dnia odbędą się pod ha­
słem „HokelAcl Mlpaaieży SzltoUiej* 4

W chwili obecnej PZHT skupia 
w swoim 'gronie hokeistów trzech 
okręgów: poznańskiego, śląskiego 
i pomorskiego. Ten ostatni okręg 
w roku bieżącym nie jest reprezeu 
towany w lidze.

Drużyny pozaligowe trzech 
okręgów rozegrają w tym roku mi 
strzostwa ki. A, a' mistrzowie spot­
kają się w puli finałowej, z której 
spadną dwie ostatnie drużyny i dwie 
wejdą. (śmig)

Do pierwszej kolejki rozgrywek 
staną:

W CIESZYNIE: Ogniwo — Budowla 
ni Bielsko

W GLIWICACH: Stal — Stal Po­
znań

W POZNANIU: Związkowiec — Ko 
lejarz Gniezno,

W SB OLSIE: Związkowiec — Włók 
nlarz Poznań

W GNIEŹNIE: Chrobry — Związ­
kowiec Stella Gniezno

roku ubiegłym, będzie równocześ­
nie próbą na OSFiz., przeprowadzo 
ną jednak według nowego projektu 
regulaminu OSFiz, który uwzględ­
nia następujące grupy wiekowe:

kobiety: 15—16 lat, 17—18, 19—25, 
26—32 i ponad 33 lata,

mężczyźni: 15—J6 lat, 17—18,
19—29, 30—39 i ponad 40 lat.

We wszystkich grupach wieko­
wych dystans dla kobiet wynosi 
500 m, (jla mężczyzn — 1.000 m.

W roku ubiegłym start, zawodni­
ków w biegach na szczeblu powia­
towym i wojewódzkim był ograni­
czony. W tym roku jednak, mając 
na uwadze jak największe upo- 
wszechnienie kultury fizycznej, 
oprócz wyznaczonych zawodników 
z każdej grupy wieku mają starto­
wać również ci, którzy uzyskują 
czas równy lub nieco gorszy od za­
wodników wytypowanych (w biegu 
powiatowym — po jednym z gmi­
ny wiejskiej i miasta niepowtato- 
wego oraz po trzech z miasta po­
wiatowego; w biegu wojewódzkim 
no trzech z każdego powiatu oraz 6 

■z miasta wojewódzkiego).
W celu uzyskania jak najlepszych 

wyników i jak najliczniejszego udzia 
łu w biegach, wprowadzone będzie 
współzawodnictwo indywidualne w 
jednostkach organizacyjnych oraz

między powiatami i województwa­
mi. Przewiduje się, że w tegorocz­
nych biegach startować będzie prze 
szło 600 tys. uczestników z mia3t 
i wsi całego kraju.

GKKF zaplanował na rok 1950 4 
akcje przy czym największe ich 
nasilenie przypadńie w okresie od 
maja do sierpnia. Akcje obejmują: 
gimnastykę — którą przeprowadzą 
się przez cały rok, naukę jazdy 
na łyżwach — zakończona 15, HI. 
br., trójbój lekkoatletyczny — zo­
stanie 
od 15. 
wania 
1. IX.

Z imprez
biegi narciarskie — które odby­

wały się w m-cu lutym,
biegi narodowe: 15. IV. — 15, VI,, 
gminne i powiatowe zawody pił­

ki ręcznej 1. V. — 15. VI,
Święto Kultury Fizyc-znej 24 VL 

— 30. VI,
gminne 

wackie 1.
sztafety 

22. VII,
spływ kajakowy 1, VII — 30. vn, 
gminne i powiatowe za-.isody ko­

larskie 1. IX. — 15. IX. i
marsze jesienne w październiku.

przeprowadzany w terminie
V, do
— w
br.

15. IX oraz naukę plT' 
terminie od 1. VI. do

uwzględniono:

i nowiatowe zawód? pły- 
VU. — 15. VIII., 
młodzieżowe 13. VII. ->

Boks ma juz 80 finalistów ale...
Kio bodzie - startował w Gdańsku

Dziesięć okręgów PZB ma już 
nowych mistrzów. Tylko Często­
chowa, Rzeszów i Szczecin nie 
zdążyły na czas przeprowadzić 
Turnieju i dopiero w następną 
niedzielę ■ poznamy najlepszych 
pięściarzy tych okręgów.

Na mistrzostwach Polski w
Gdańsku zobaczymy bokserów, 
o których nie więls dotychczas 
słyszeliśmy.

Na ringach 10 okręgów zanóto 
waliśmy szereg -wielkich niespo­
dzianek,' z których największą 
stanowi porażka Franka Szymury 
z'Gościańskim.

Z zeszłorocznych mistrzów pra 
wp do startu w Gdańsku i obro­
ny tytułu Grzywocz, Szymura, 
pięściarzy, 
mistrzostwach Polski nie 
obrońców tytułu Czortka, 
ry i Kllmeckiego. Czortek 
mecki wycofali się już definityw­nie z czynnego żyda zawodnicze 
go, a Nowara ba skutek kłom-

zdobyli Kasperczak, Antkiewięz, Chychla, A więc tylko Na piątych po pięciu 
wojnie 
będzie 
Nowa- 
i Kll-

tów rodzinnych nie rna możliwoś­
ci obrony tytułu.

Warto się zastanowić czy słusz 
ne jest stanowisko PZB zezwala­
jące na start w mistrzostwach 
tylko mistrzom okręgu. Zdarza 
się bowiem, że wielu czołowych 
pięściarzy akurat w czasie trwa­
nia mistrzostw choruje, leczy kon 
tiizje, albo ze .względów zawodo­
wych nie może startować.

Pozbawienie ich prawa udziału 
w mistrzostwach Polski jest nie­
słuszne, bo przecież przez cały 
sezon pracowali, trenowali ćwi­
czyli z myślą o mistrzostwach 
Polski, a tylko dzięki pechowi nie 
mogą brać udziału w walce o naj 
zaszczytniejsze tytuły.

Z podanych powyżej przyczyn 
w tegorocznych mi: Jrzostwach 
(o ile PZB w ostatniej chwili nie 
okaże się nieco łaskawszy) nie 
wezmą udziału z hardziej zna­
nych pięściarzy <uikoła,iczewski, 
Lledke, Soczewiński, Klein, Ma­
ltach, Bazarnik. Borowski. Iwań­
ski, Paliński. New ar a, Ni^wad; i

a przecież znakomita większość 
wymienionych pięściarzy miałaby 
realne szanse na zdobycie tytułu 
mistrzowskiego.

Kapitan sportowy wzorem roku 
ubiegłego powinien mieć prawo 
wyznaczania do mistrzostw do­
datkowych zawodników. Nie prze 
ciąży to programu turnieju, a 
w mistrzostwach wezmą udział 
wszyscy bokserzy należący do 
krajowej czołówki pięściarskiej.

PZB żywił najprawdopodobniej 
obawy, aby powoływanie przez ka 
pit-anat pięściarzy nie biorących 
udziału w mistrzostwach okręgu 
nie stworzyło preżedensu i by co 
wygodniejsi zawodnicy nie boj­
kotowali turniejów w swych okrę 
gach.

Ale i na to znalazłaby się jed­
nak radą, bo prsecieź można stwo 
rzyć komisję, która zbada czy 
pięściarz mógł startować w mi­
strzostwach czy też miał jakieś 
obi- .tywne przeszkody,

Opróca tej grupki pięściarzy' 
Uórry do Gdańska nie pejadą, 
bo nie . brali udziału w turaisjacfi

okręgowych są. też zawodnicy*  
którzy w mistrzostwach starto­
wali, ais nie zdobyli tytułów, po 
nich należą Gumowski, Stasiak, 
Kargier, Czajkowski. Gołyńskl, 
Kubowicz, Strerjk, Kornuda, Pio­
trowski, Kudłacik, Grzelak, Fa- 
mulicki. Spośród nich ‘dałoby się 
również wybrać kilku pięściarzy, 
którzy odegraliby poważną rolę 
w Gdańsku.

Polski. Związek Bokserski liczy 
trzynaście okręgów, a więc-w'ka­
żdej kategorii może startować 
trz-.-nar; ; ąawodników plus obroń 
ca - ■■ .o.. Uzupełnienie tej liczby 
o o'; toh dalszych- -zawodników 
w każdej wadze, nie stwarzałoby 
dodatkowych komplikacji.

Indywidualne mistrzostwa Pol­
ski są przecież generalnym prze*  
glądem naszego rocznego dorob­
ku, w przeglądzie tym winni 
wziąć udział wszyscy czołowi pię 
ściarze.

Od pierwszego dnia mistrzostw 
dzieli nas jeszcze pełny miesiąc, 
poddajemy przeto nasz, projekt 
pod rozwagę Polskiemu Związ­
kowi Bokserskiemu.



Niedzielny
program

I KLASA PAŃSTWOWA
KRAKÓW — Ogniwo Cracovia 

— Związkowiec Warta Poznań sę« 
dzia: Długosz Wrocław.

WARSZAWA — Kolejarz Polo« 
nia — Górnik Szombierki, sędzia 
Michalik Kraków.

POZNAŃ — Kolejarz— BZ AKS 
Chorzów, sędzia: Kropicki Szczecin.

CHORZÓW — Unia Ruch — 
Związkowiec Garbarnia Kraków, 
sędzia: Łosiak Poznań.

ŁÓDŹ — ŁKS Włókniarz — 
Gwardia Kraków, sędzia: Krumholz 
Bielsko.

RADLIN — Górnik — Legia 
Warszawa, sędzia: Przybysz Byd« 
goszcz.

II KLASA PAŃSTWOWA 
GRUFA WSCHODNIA

BYTOM — Ogniwo Polonia — 
Związkowiec Polonia Przemyśl, 
sędzia: Jesionka Kraków.

CZĘSTOCHOWA — Włókniarz— 
Związkowiec Chełmek, sędzia: Orw 
liński Katowice.

PRZEMYŚL — Kolejarz — Stal 
Katowice, sędzia Olewski Kraków.

•V

Obrazek z meczu w Warszawie, 
Legia contra ŁKS — Włókniarz, 
zakończonego wynikiem. 2:1. Bram 

karz ŁKS-u skacze do piłki.

ŁIPINY — stal — Ogniwo, Tar» 
no via, sędz]a: Wiilgusiak Lubili n.

LUBLIN — Lublinianka — Ogni» 
wo Skra Częstochowa, sędzia: Buś« 
kiewicz Warszawa. i

GRUPA ZACHODNIA
SZCZECIN — Gwardia — 

dzew Łódź, sędzia: Kukaicki 
Gdańsk.
BYDGOSZCZ — Kolejarz — Włók: 

sędzia

Wie

— Bu= 
sędzia:

Polonia
sędzia: Traw«

niarz Bzura Chodaków, 
Biernacik Kraków.

RADOM — Związkowiec 
dowlan] Lechia Gdańsk, 
Radoszewskj Sosnowiec. 
ŚWIDNICA — Budowlani 
— Stal Sosnowiec, 
kowski Łódź.

OSTRÓW — Kolejarz— Kolejarz 
Toruń, sędzia: Cichawa Radom,

* * *
JAK GRALI I=szo LIGOWCY 

ZE SOBĄ?
W ROKU 1948

(2) Ogniwo Kraków — (8) Zwją= 
zkowiec Poznań 3:0 i 2:2.

(7) Kolejarz Warszawa — Górnik 
Szombierk, (nie grali).

(6) Kolejarz. Poznań — (5) AKS 
Chorzów 1:2 i 2*3.

(3) Unia Chorzów — (12) Zwjąz» 
kowiec Kraków 1:0 i 6:2.

(9) Włókniarz Łódź — 
dla Kraków 0:3 i 1:5.

(13) Górnik Radljn — 
Warszawą 3:2 ] 0:1.

W ROKU 1949
(2) Ognjwo Kraków — 

kowiec Poznań 4:0 i 1:1.
(4) Kolejarz Warszawa

Górnik Szombjerki 2:1
(3) Kolejarz Poznań — 

Chorzów 7:3 i 1:1. 
Un’a Chorzów — Związko«

(7) Związ»

AKS
(8) 

wiec Kraków (nje grali).
-(S) 

dla Kraków 2:8 i
Górnik Radlin 

. szawa (me grali).
Cyfry*  podane w 

czają miejsce, jakie dany klub za« 
jął w końcowej tabeli w latach 
1948 i 1949.
ELIMINACJE do jubileuszowe­

go TURNIEJU MIAST
KATOWICE. W nadchodzącą nie­

dzielę 26 marca br. odbędą się cztery 
eliminacyjne spotkania o wyłonienie 
kandydatów do pierwszej rundy ju­
bileuszowego turnieju miast, która 
rozegrana zostanie 16 kwietnia.

W meczach eliminacyjnych spotka­
ją się reprezentacje: 
. Kalisz — Leszno w Kaliszu

Wałbrzych — Jelenia 
niej Górze

Cieszyn — Bielsko w
Gliwice — Zabrze w

Włókniarz Łódź — (1) Gwar»
3.5.

(9) Legia

nawiasach ozna

SB

Bramka Skry w niebezpleczeń stwie — i meczu Skra — Polonia Bytom 1:1

Wielki sukces II
Szpalty poniedziałkowych ga­

zet przepełnione były krótszymi, 
albo bardzo wyczerpującymi re­
lacjami z meczów dwóch grup 
drugiej ligi — wschód —zachód.

Tytuły w pismach sportowych 
głosiły: Polonia Bytom traci
pierwszy punkt. Kolejarz Toruń 
pokonany na własnym boisku, 
Stal Katowice gromi, Udany de­
biut beniaminką — Niespodzianki 
na II froncie.

70.000 widzów oglądało nie­
dzielne mecze IX-ligowców.

Spotkania drugiej ligi nie mo­
gą utyskiwać na brak zaintereso 
wania. W małych i większych 
miastach, gdzie rzadko zagląda, 
jakiś znany krajowy zespól pił­
karski, mecze tej niższej klasy 
doskonale wypełniają niejedno­
krotnie ubogi program imprez 
sportowych, stwarzając mieszkań 
com tak zwanej głuchej prowin­
cji sposobność obejrzenia meczu 
piłkarskiego, który .czasami nie 
jest gorszy od spotkania, afirmo- 
wanego przez potężniejszą sio- 
strzycę — pierwszą ligę państwo­
wą.

Rozgorzał od nowa bój... do-

niósł by korespondent wojenny 
z frontu.

O upragniony awans, o ntrzy- 
manie się na odpowiednim szcze­
blu tabelki — o odsunięcie jak 
najdalej od siebie widma spadku.

Nadchodzi druga kolejka, drugi 
kamień probierczy dotychczaso­
wych przygotowań i aktualnej for 
my. „Złapać“ jak najszybciej kon 
dycję. Pierwszy warunek zapew­
niający sukcesy na wiosnę. Oto 
hasła dotyczące każdego gracza. 
Kto usilnie trenował w przerwie 
zimowej, już w początkowej fa­
zie zbiera zasłużone owoce.

Różnie tam się jednak działo 
wśród piłkarzy drugiej ligi. Jedni 
w hali gimnastycznej lub na wbl 
nej przestrzeni przygotowywali 
się do prapremiery. Inni bardziej 
szczęśliwi sposobili się na obo­
zach kondycyjnych z dala od 
miejsc pracy. Na skalnym Podha­
lu — w Karkonoszach, w górach 
Izerskich. Byli jednak i tacy, .któ 
rzy uważali, że wystarczy kilka 
treningów, by udatnie zainaugu­
rować długi sezon. Ci, rzecz zro­
zumienia odeszli z kwitkiem, na 
którym nieubłagany los wypisał

giej ligi
im utratę pierwszych punktów. 
Będą teraz nadrabiać chwilę słód 
kiegp nieróbstwa. Piękna pogoda 
wiosenna uwidoczni im szybko, 
że błądzili — źle postępowali. 
Wezmą się teraz źe zdwojoną 
energią do roboty, Chyba nie zra 
żą się początkowymi potknięcia­
mi.

Układ sił będzie więc płynny. 
Będziemy świadkami ustawicz­
nych zmian. Wspinaczka po sto­
pniach do sławy rozpoczęła się 
dla wszystkich rywali. Dla praw­
dziwych sportowców rzetelnie 
ćwiczących, żyjących według twar 
dych reguł, wymaganych ogólnie, 
Przyjdą dni triumfu — awansu. 
Dla tych, którzy bagatelizują so­
bie wszelkie nakazy, nastąpią 
okresy niepowodzeń..

Na brak emocji nie będziemy 
narzekać. Każda bowiem niedzie 
la przysporzy coraz to bardziej 
„sensacyjne“ wyniki.

Będzie to żywym świadectwem 
wyrównania poziomu, jego pod­
niesienia, oraz dalszego rozwoju.

A to jest przecież głównym ce­
lem drugiej ligi piłkarskiej, (wg)

Drugi krok I-szo ligowców

zapomnieli. Pierwszy krok 
lg oglądało wedle mel« 

ponad 158 tysięcy wj<

19 marca, dzień startu piłkarzy 
wszystkich klas w karneciku nie 
jednego kibica podkreślony był 
czerwonym ołówkiem. Żeby przy 
palikiem nie zapomnieć.

I nie 
obydwu 
dunków 
dzów.

Nadchodzi druga tura spotkań. 
Sześć par po raz wtóry zmierzy 
swe siły w I«szej lidze. Sześć no 
wych zagadek kryje się w wyzna 
czonych terminarzem rozgryw« 
kiach.

Chcąc uniknąć przedwczesnych, 
być może nie w całej pełń] odda 
jących stanu faktycznego ocen, 
nje będących wjernym odbiciem 
chwilowej formy ^rywalizujących 
zepołów, dajemy tylko ptfkrótce 

ujętą kwintesencję aktualnej war 
tośoi drużyn nasze] ekstraklasy. 
Na tej podstawie, czytelnik naj» 
łatwiej dojdzje do właściwych 

wniosków, sam będzie mógł zorien 
tować s’e w bieżących możliwoś*  
cjach czołowej „12»k.j’’.
OGNIWO CRACOYIA — ZWIĄZ 
KOWIEC WARTA W KRAKOs 

WIE

Krakowianie nie wytrzymali 
kondycyjnie spotkanja z Górni« 
kjem (Bytom). Atak uzupełniony 
nabytkiem z Liiblinianki Urban,i« 
kiem, pokazał dawne tak już 
wielokrotnie oglądane wady. 

Szybkość zdobywania terenu nje 
szła w“ parze z umiejętnością 
lanja do bramki. Pod. 
względem kwintet ofensywy 
niwa wykazał zastraszającą 
udolność. Parpan zachowywał 
się dziwnie niezaradnie. Był ocę 
żały i przegrywał większość po» 
jedynków. Obrońcy także nie do« 
szlj jeszcze do dawnej formy. Tyl 
ko Rybjcki jak zwykle pewny i 
w równej mjerze błyskotliwy.

Jeszcze gorzej zagrał Z wiązko« 
wiec. Jak donos] nasz korespon« 
dent tylko Groński w pomocy, pa 
ra obrońców Pyda — Stanek, a 
zwłaszcza ostoja poznaniaków 
bramkarz Krystkowjak mogli się 
podobać.

pudła pierwsza w Krakowie bramka w meczu o mistrzostwoTak i ... ....___  .. . . .....
I ligi państwowej. — Na zdjęciu Gołębiowski mimo rozpaczliwej 

robinsonady nie uratował beznadziejnej sytuacji. (Z meczu ZZK 
(Poznań) — Garbarnia (Kraków 1.*4 (0:2).

strze

Gołębiowski (ZZK — Poznań)

KOLEJARZ POLONIA — GOR« 
NIK BYTOM W WARSZAWIE

9

Marzeniu i rzeczy wisiość na II froncie
Nję dawno zamieszczaliśmy krót 

kie przedsezonowe wypowiedzi 
wodarzy poszczególnych drugoli- 
gowych klubów piłkarskich. Każ­
dy z nich wyłuszczał swoje trosk] 
aspiracje, zapowiadał przypuszczał 
ne składy, informował o osiągnię 
ciach i zamierzeniach na najbliż­
szą przyszłość.

Jednakże już pierwsze konfron 
tacje z zieloną murawą . obaliły 
wiele twierdzeń, sporo 
szczeń, obnażając istotne oblicze 
wiosennej formy. Eksligowcy Bu 
dowlani (Gdańsk) i Ogniwo (By­
tom) zdobyli ledwie po 
punkcj.e;

Zeszłoroczne czołowe 
grupy północnej uległy 
kiwanie ■ mało groźnym 
łom.

Lublinjanka rozstała się 
ktami w Przemyślu, a 
Kolejarz Toruń zeszedł z własne.

go boiska bez zdobyczy punkto­
wej,

Nowouformowane w tym roku 
grupy w odmiennym składzie 
niż w ubiegłym roku jeszcze bar­
dziej utrudniają pracę wszelkim 
wnikliwym „badaczom“ 

ków.
wyni-

• •

przypu-

jednym

drużyny 
nieocze- 

ziespo-

z pun- 
groźny

•

Bytomiakom towarzyszył 
Częstochowy specjalny 
wiozący tysiączkę zagorzałych en­
tuzjastów. Także spory łańcuch o- 
sobówek przemierzał szosę Bytom 
— Częstochowa. Gromadkę wier­
nych barwom Ogniwa spotkał jed 
nak srogi zawód. Cóż z tego, że 
bytomiacy byli lepsi, kiedy zapom 
njeli, że aby wygrać, trzeba strze­
lać bramki.

Podobnie jak „poloniści“ z By­
tom]:: pojęli swój obowiązek człon 
Rowie linii ofensywnej toruńskie-

do
Pociąg

go Kolejarza. Zachowali się jak ściach z Częstochowy, urządzając 
prawdziwe pierniki, z których wy sobie prawdziwe święto strzelec- 
robu słynie gród Kopernika. Mi- kie.
mo przewagi tylko raz zdołał] u- 
m]eścić piłkę w bramce pomor­
skiego rywala, który skwapliwie 
wykorzystał sytuację i po 
więćdziesięcju minutach 
sko opuścił bojsko.

Również, wiadomość « 
przepojona była troską 
lo sy eksljg o w eg o zesp ołu 
nych. Wynik ze szczecińską Gwar 
dią nie daje prawa do optymiz­
mu. Piłkarze Wybrzeża zagrali, 
słabo, wykazując duże zaległości 
treningowe.

Były też przyjemne .wieści. Ła­
dnie rozpoczęła sezon Chodakow­
ska Bzura, wygrywając pewnie ze 
świdnicką Polonia.,

Pełna radość przeżywali zwolen 
nicy katowickie j Stali .Tej piłkarze 
„przejechali się“ poprosili po go

djja- 
zwycię-

Gdańska 
o dalsze 
Budowla

Radomiak strzelił w -Łodzi tyl­
ko jedną bramkę. Wystarczyło to 
by po ciekawej grze zagarnąć oba 
punkty. Przeciwnikiem gości by­
ła drużyna Widzewa.

Sosnowieckie chłopaki ze Stali 
mają w tym roku ambicję spełnić 
długoletnie marzenia klubu i Za­
głębia i zapukać do wrót pierw­
szej ligi. Już jednak pierwszy 
mecz podkreślił jak ciężko zdoby­
wa się punkty w drugiej lidze. 
Gracze Zagłębia nje mieli swego 
dnia i tylko z trudem różnicą 
jednej bramki pokonali Kolejarza 
Ostrów.

— A no dobre i to powiedział 
znany i ceniony mieszkaniec Za­
głębia. b<> tym razem szczęście by 
ło po naszej stronj,e.

Przedstawiciele stolicy dysponują ■ 
dobrze zmontowanym i rutyno« 
wanym blokiem defensywy, w któ 
rym wyróżnia się Brzozowski. Nie 
dopisał] w Radlinie napastnicy, 
którzy w czasie całego meczu 
zdobywał] się na groźne akcje.

Silna wola zwycięstwa pomno« 
żona ambicją j poświęceniem po« 
zwoliła górnikom pokonać wice« 
mistrza Polsk], Ofjarną gra pópar 
'ta niezłą kondycją oraz Kra« 
sówka; który zarówno ' wzrostem, 
jak i umiejętnościami piłkarskimi 
przerasta kolegów o głowę — oto 
główne atuty jedenastki byto» 
mian.

KOLEJARZ POZNAŃ — BUDO«
WLANI CHORZÓW W POZNA»

NIU

(4) Legia

i 1:1.
(5)

(1) Gwar«

Krakowska Gwardia przed me czem z Budowlanymi.
7*

Drużyna Garbarni (Kraków) po pierwszych spotkaniach 
o mistrzostwo ligi u piast, walu się na ! miejscu.

Mimo porażki w Krakowie poz» 
nańscy Kolejarze nie zawiedli cał» 
kowicje. Popełnilj ten błąd, że za« 
grał] zbyt miękko, a w okresach 
przewag] opuściło ich szczęście. 
Poza tym bramkarz Związkowca 
Stefaniszyn wyłapywał wszystkie 
piłk], bite przez Aniołę, Czapczy» 
ka j Białasa.

Starannie przygotowani do cięż 
kich bojów chorzowscy Budowla» 
n, rozczarowali w meczu z Gwar 
dią. Akcjom ich brak było. spo= 
jstości, a niemrawo pracujący 

— pod kierownictwem Spodz:eji fl» 
tak nie był ani przez chwjlę groź 
ny d>a Jurowicza.

UNIA RUCH — ZWIĄZKOWIEC 
GARBARNIA W CHORZOWIE 

BATORYM

Pewne trudności w ustaleniu 
składu nie odebrały Chemikom a« 
njmuszu do gry. W grodzie 
Przemysława zagrał] z ochotą i 
zapałem, a Wszystkim przewo» 
dził .wszędobylski Cieślik, który 
błysnął świetną, jak na początek 
sezonu, formą.

Garbarze sprawili duż.ą niespo» 
dz:ankę, odnosząc zwycięstwo nad 
czołową drużyną krajową, poznań

wyłapuje groźny strzał Bojka.

skiim Kolejarzem, Młodzi zawodni 
cy, którzy już w ubiegłym sezo« 
nje zasilili szeregi Związkowca — 
w pierwszym tegorocznym wystę» 
p:e ljgowym podkreślił] swą przy 
datność. Kierują nimi pra« 
cowity Lasjewicz oraz technicz» 
nje zaawansowany środkowy na« 
pastnik Nowak
WŁÓKNIARZ ŁÓDŹ — GWAR« 

DIA KRAKÓW W ŁODZI
Łodzjanie nie rozpoczęli szczęs 

śljwie sezonu. Ulegli w Warszas 
wie wojskowym, jednakże prasa 
stołeczna podnosi, że losy meczu 
ważyły się dłuższy czas j ia.i5p.ra« 
wiedliwszym odzwierciedleniem gry 
byłby wynik nierozstrzygnięty.

Gwardziści od razu zadokumen 
towali, źe pragną i w bieżącej 
kadencji piłkarskiej utrzymać pry 
mat w krajowym współzawodnic» 
twie o tytuł mistrza. Ściągnięto 
posiłki, tak że obeenje wszystkje 
pozycje obsadzone są pełno warto» 
ściowymj zawodnikami. Jedynie 
kondycyjnie zarysowały się w dru 
giej części meczu z Budowlanymi 
pewne „niedomówienia“.

GÓRNIK RADLIN — LEGIA 
WARSZAWA W RADLINIE

Przed sezonem krążyły pogłoski 
że wojskowi pod kierownictwem 
Wacka Kuchara ćwiczą niezwy» 
kle intensywnie. Spotkanie jed» 
nak z łódzkim Włókniarzem uwi= 
docznjło i u njch wiele braków. 
Nie są jeszcze w najlepszej for­
mie : w ostatnich minutach meczu 
z Włókniarzem wyraźnie zwolnili 
tempo.

Górnikom znów 
brak wykończenia, 
nut bezskuteczni e 
przedpole Borucza, 
niecelności strzałów 
zadow'ol;ć podziałem, punktów. Za 
letami radljnjan są*  i 
szybkość, przygotowanie 
cyjne oraz nienajgorszy 
wyszkol.enja technicznego, (wg)

dla odmiany 
Przez 70 mi= 

szturmowali 
lecz skutkiem 

musielj się

dość duża 
: kondy=

stopień

Góra w Jele-

Cieszynie 
Gliwicach

! 
I

HOKEJOWE MISTRZOSTWA
ŚWIATA

LONDYN. — W dalszych spotka 
ni ach finałowych o mistrzostwo 
świata w hokeju na lodzie Szwaj­
caria pokonała Szwecję 
USA wygrały z Anglią 
Szwajcarią 10:5.

W turnieju pocieszenia 
wygrała z Francją 8:1.

Wyszkolenie to ważna rzecz
3:2, a
3:2 i

Belgia

Przemyska Polonia

r«*ene>zy  t9 Z. B9 №-u znów nw Szarsze
Wrocław, Z samego rana głośno 

zabrzęczał ■ . dzwonek telefoniczny, 
po którym nastąpiły słowa: Na Sta­
dionie Olimpiskim trenują „gwiaz­
dy“: Madejski, Flieger, Groiik, Pi­
łat, Szaller, Król, Lanko, Peterek; i 
inni. :

Nasza odpowiedź na anonimowy 
telefon składała się z pytania i od­
powiedzi:

— Czy nie zna Pan więcej na­
zwisk przedwojennych piłkarzy? A 
zresztą mógł Pan poczekać do 1 
kwietnia. Dziś mamy pierwszy dzień 
wiosny , a nie Prima Aprillis;

W kilka minut później okazało się, . 
że rozmówca miał rację. WUKF 
zawiadomił nas, że na Stadionie O- 
limpjjskim znajdują się. nie tylko 
osoby o wyżej wymienionych naz­
wiskach, lecz grupa w ilości 40 0- 
sób.

„Dziewiątka“ wiezie szybko na 
stadion. W wozie zastanawiałem się 
czy we Wrocławiu nie urządzono 
pokazu meczu piłkarskiego z udzia 
łem wysłużonych reprezentantów.

Rzut oka na boisko wprowadzi! w 
jeszcze większe zakłopotanie.

Na murawie ustawione były mi­
niaturowe bramki, mostki, tyki i 0- 
brecze — Slalom czy gymkhama? 
Wkrótce wyjaśniło się wszystko. 
We Wrocławiu rozpoczął się kurs 
unifikacyjny dla trenerów i instruk 
torów, zorganizowany przez GKKF.

W Hali Ośrodka Kultury Fizycz­
nej rozlokowanych zostało 35 trene 
rów i instruktorów, którzy po dwu­
tygodniowym kursie unifikacyjnym 
otrzymają dyplomy. Oprócz zna­
nych*  sprzed laty piłkarzy na kurs e 
znajduje się trener warszawskiej 
Spójni — Czech Kriżck, oraz 50-let 
ni repatriant z Francji Langner. 
Szkolenie odbywa się pod opieką kie 
równika wyszkoleniowego PZPN — 
Szymkowiaka, oraz trenerów PZPN 
Koncewicza, Matiasa i Drabińskie- 
skiego. W najbliższych dniach spo­
dziewany jest przyjazd jeszcze , kil­
ku trenerów oraz wykładowców: 
Balcera, Forysia i Jesionki.

Z miejsca przystąpiono do pracy.

Po oficjalnym otwarciu ,na którym 
obecny by! dyrektor WUKF Skraba 
oraz wicedyrektor WUKF Wegner 
w ruch poszły, plik'. Na specjalnie 
sporządzonych listach, notowane są 
skrzętnie zdolności każdego trenera 
i instruktora. Kierownictwo kursu 
wychodzi ze słusznego założenia, że 
pilkarstwa najlepiej uczą ci. którzy 
sami nienagannie władają wykłada­
nym „rzemiosłem“.

Praca nie ogranicza się zresztą 
tylko do nauki gry w piłkę nożną. 
Oprócz fachowych zajęć z dziedzi­
ny techniki, taktyki, stylu i innych 
tajników pilkarstwa, uczestnicy kur 
su unifikacyjnego przygotowywani 
są do tego, aby byli nie tylko do­
brymi trenerami, lecz także wycho­
wawcami młodzieży. ZMP- delego­
wało prelegentów, którzy będą wy­
kładać na tematy społeczno-oświa- 
towe. Każdego dnia odbywają się 
zajęcia świetlicowe.

Zadaniem kursu .unifikacyjnego 
jest’, aby każdy posiadacz, dyplomu 
trenera, lub instruktora pbkarskie-

go, był
pracującym z pożytkiem i zamiło­
waniem dla sprawy sportu Polski 
Ludowej. Miedra.

świadomym nauczycielem,

FONAd 100 DRUŻYN WYSTA» 
VVI CZĘSTOCHOWA DO PU­

CHARU POLSKI
CZĘSTOCHOWA. Przy udziale 

przedstawicieli CzOZPN, Partyj­
nego Zespołu Sportowego orał 
ZSĆh odbyła się narada w spra 
wie uczestnictwa Częstochowskie- 
go Okręgu w rozgrywkach o Pu­
char Polski.

Po wypowiedziach działaczy 
wiejskich oraz działaczy miast 
Wieluń. Radomsko t Częstocho» 
wa, zgromadzeni zobowiązali się 
wystawić 107 drużyn do tego naj 
większego w dziejach polskiego 
pilkarstwa turnieju o masowym 
charakterze,

Poznańska klasa A
10
9

10
9

POZNAN. Po niedzielnych spot­
kaniach, powtórce jednego meczu 
z kolejki jesiennej, ' Włókniarz — 
Spójnia (Września), wygranego 
przez Spójnię w stosunku ',3.0 oraz 
dwóch meczach, rundy wiosennej, 
Kolejarza leszczyńskiego z Polonią 
poznańską w Lesznie 3:2 i Budowla 
nych z kaliską Spójnią (1:1). tabelki 
rozgrywek w obu grupach POZPN 
przedstawiają się następująco:

GRUPA 1
1. Budowlani (P) 9 15 36:18
2. Gwardia (Kai) 9 13 29:12
3. Spójnia (Kai)
4 Kolejarz (Kęp)

10 13 23:20
9 11 21:16

5. Spójnia (Poznań) / 9 9 . 15:19
6. Warta (B) 9 7 12:22

7. Włókniarz
8. Kolejarz (Gr)
9. Budowlani (Cli)

10. Spójnia (Wrz)

GRUPA II

Kolejarz (Leszno) 
Ogniwo (Poznań) 
Gwardia (Luboń) 
Stal (Poznań.) 
Stal (Ziel. Góra)
Kolejarz (Jarocin) 
Kolejarz (Rawicz) 
Polonia (Poznań)
Kolejarz (Gorzów) 
Kolejarz (Gostyń)

10
9
9
9
9
9
9

10
9
9

7
6
6
4

19
13
12
10
9
7
7
6
5
4



Tylko 20 bramek podło 
w premierowych meczach L ligi 

w premierową niedzielę I klasy- 
pańśtwęwęj padło zaledwie 20 bra­
mek. 14 strzelili zwycięzcy, a 
pokonani.

Na listę strzelców wpisali się:
2 BRAMKI: Jąśkowski (Gwardia 

Kraków), Bożek (Źwiązkpwięc Gar 
harpia Kraków).

1 BRAMKĘ: Kohut (Gwardia 
Kraków), Muskała (AKS Chorzów), 
Wojciechowski II i Oprych (Leg a

6

Warszawa), Baran (ŁKS Włókniarz 
Łódź), Sżleger (Górnik Radlin), 
Szczawiński (Kolejarz Polonia War 
szawa), Nowak i Browarski (Związ­
kowiec Garbarnia Kraków), Czap- 
czyk (Kolejarz Poznań), Czepionka 
i Krasówka (Górnik Szombierki), 
Różankowski (Ogniwo Cracovia), 
Kubicki i Tim (Unia Ruch Cho­
rzów), Melosik (Związkowiec War­
ta Poznań).

Pierwsza niedziela ligowa
pikany rumuńskich

BUKARESZT. Podobnie jak w 
Polsce, rozgrywki piłkarskie o mi- 
strzóMwo Rumunii rozpoczęły się 
w niedzielę, 19 bm. W Bukareszcie 
zainaugurowały je spotkanie mię­
dzy klubem wojskowym CSCA i 
miejscowym Dynamo. Mecz przy­
niósł wynik remisowy 2:2.

W drugim spotkaniu, rozegranym 
•w stolicy Rumunii, bukareszteński 
Partizanul pokonał nieznacznie Me- 
talul (Resica) 4:3.

Cztery dalsze męeze odbyły się 
w miastach prowincjonalnych. W 
Oradea Progresul wygrał z Loco-

motiva (Sibiu) 4:1, w Petrosanl — 
Partizanul zwyciężył zespół Flamu- 
ra Rcsie z Aradu*  także 4:1, w Tar- 
gu — miejscowa Locomotiva po­
konała drużynę Locomotiva z TÏ- 
miscary 2:0, podczas gdy w Timi- 
euarze drużyna studencka CSU nie 
rozstrzygnęła spotkania ze zespo­
łem bukareszteńskim Locomotiva, 
remisując 0:0.

Pływacy wykonali plan na 100»

/

Od po­
co ty- 
popra- 
najlep-

minutami Proce! za- 
przyrzekł kapitanowi

Nasi najlepsł pływacy 1 pływaczki 
spełnili w tym sezonie zimowym swo 
je zadanie w 100 procentach, 
czątku roku 1350 ustanawiali 
dzień kilka rekordów Polski, 
wiali swoje wyniki życiowe 1
sze rezultaty powojenne. W ostatniej 
z najważniejszych imprez sezonu w 
mistrzostwach indywidualnych Polski 
w kategorii mężczyzn, ustanowili zno 
wu TRZY REKORDY krajowe, a cra- 
wliści — setkarze i 200 mtrowcy naj­
lepsze wyniki powojenne.

Wprawdzie jeden z tych trzech re­
kordów ustanowiła dziewczynka — 
Dzikówna, niemniej nie pomniejsza 
to splendoru polskich pływaków.

OBIETNICA PROCLA
Dzikówna wystartowała tuż po po­

wtórnym biegu najlepszych sprinte­
rów w którym Procel osiągnął rezul­
tat 1,01,8 min. Rekord Polski popra­
wiła o przeszło 13 sek. Podziwiany

przed kilkoma 
wstydził się 1 
PZP Majchrzakowi:

— ..Także poblję rekord... Właśnie 
na 100 metrów. I też o 13 sekund!!!

Kochany Procel, poczucia humoru 
mu nie brak. My ple jesteśmy tacy 
wymagający. Procel zadowoli wszyst 
kich, jeżeli popłynie o 4 sek. lepiej 
niż w niedzielę, a to leży w grani­
cach Jego możliwości.

* *■ »
NAJBLIŻSZE CELE

Procel, Mroczkowski i Ludwikowski 
są rasowymi sprinterami. Pierwszy 
już teraz jest sprinterem klasy mię­
dzynarodowej, dwaj pozostali mogą 
się z nim zrównać lada dzień. Nie 
mamy już słabych punktóry w naszej 
czołówce.

Mamy takie świetnych 200-metrow- 
ców. Rekord Bocheńskiego 2,20,4 min. 
Jest poważnie zagrożony. Pięciu zą-

OgiMwo-CiacoYin 
mistrzem pływackim 

Krakowa
KRAKÓW. Tytuł mistrza Krako 

wa w pływaniu zdobyła Ogniwo — 
Cract}V!a, uzyskując łącznie 822,5 
pkt., przed Gwardią — 626.5 pkt. O 
przewadze punktowej Ognjwo — 
Craęovji zadecydowały wyniki pły 
wakńw II klasy.

W konkurencji juniorów ml« 
strzc»two zdobyli pływacy AZS, u« 
zyskując 225 pkt„ przed Ogniwo— 
Cracovią — 117 pkt, Spośród 
juniorów na wyróżnienie zasługu» 
je Belezyk z Cracovii, który od» 
njósł zwycięstwa na 100 m. st. 
dow., 100 m. st. grzbdet- i 200 m- 
st. dow. Z juniorek najlepszą była 
Wacikiewięzówna (AZS), którą wy 
grała biegj na 100 m. st, klas, i 
grzbiet.

Na pobojowisku w Bytomiu 
,sfłe^for*cf 4‘ cfzfafaczy

® Ną mistrzostwach pływao. 
kich Polski mężczyzn w Byto­
miu padł jeszcze jeden godny 
zanotowania rekord- Ustanowili 
go ... działacze. Rekord krót­
kość! przemówień.

Jeszcze nie tak dawno, bo na 
pierwszych mistrzostwach po 
wojnie w Poznaniu oficjele mó­
wili całymi godzinami. Za punkt 
ambicji i honoru poczytywali 
sobie działacze PZP i OZP mó­
wić dużo i długo.

Sytuacja ulegała zmianie 
wprost proporcjonalnie do wy­
ników pływaków. Kiedy nasi 
zawodnicy zaczęli „skracać” cza 
sy przebycia poszczególnych dy­
stansów, oficjele zaczęli również 
skracać „przemówienia”. W By­
tomiu ustanowione zostały pod 
tym w-ględem rekordy, których

Finał ping - pongisiów
WARSZAWA. Z grupy IV d0 fi­

nałów drużynowych mistrzostw w 
tenisie stołowym zakwalifikował 
się Związkowiec Skra (Warszawa), 
który w przeprowadzonych w Ło­
dzi rozgrywkach nie poniósł żadnej 
porażki. 2) DKS (Łódź), 3) Budowla 
ni (Gdańsk),

Wyniki spotkań półfinałowych: Bu 
dowla-ni (Gdańsk) — Budowlani (Po 
znań). 5:3, DKS — Budowlani 
(Gdańsk) 5:1, DKS —, Budowlani 
(Poznań) 5:0 Związkowiec Skra 
Budowlani (Poznań) 5:0. Związko- 
rheiGSrra — DKS 5:1. W tym ostat 

««v iniu najciekawszą walkę 
si.- G Pęczkowśki z Krzysikiem 
(DV . zr.ycjężając mistrza Lodzi 
2:0 (21:17. 22:20).

W finałach drużynowych mi­
strzostw Polski, które odbędą się 25 
— 26 bm w Toruniu, wezmą udział 
zwycięzcy czterech grup, a więc.: 
Kolejarz — Polonia (Warszawa),

Ogniwo (Więcław), Sta! (Siemiano­
wice) i Związkowiec • Skra (War­
szawa).

zdaje się Już nikt nie pobije, 
Najdłuższe przemówienie na pły 
walni bytomskiej podczas sobot­
nich i niedzielnych 
wynosiło 77 sekund, 
30 sekund.

Za ścisłość tych 
gwarantują zawodnicy i sędzio­
wie, którzy tym razem wspólnie 
obliczali czasy na chronome­
trach.

Kto w tym oryginalnym kon­
kursie zwyeiężył,,nie jest ważne, 
dodamy tylko, że wdzięczni pły­
wacy postanowili tak samo 
szybko pływać, jak zwięźle i 
rzeczowo mówić potrafili 
kierownicy.

* * *
Najstarszymi uczestnikami 

wącklch mistrzostw w Bytomiu 
Marchlewski 1 Ramola. Obaj liczą 38 
lat. Poza nimi w biegach indywidual 
ńych żaden z pływaków nie przekro­
czył lat 20.

* Przez dwa dni kręcił się Grem­
lowskl niespokojny po basenie. Aż

mistrzostw
najkrótsze

„danych”

ich

pły- 
byii

T

I

wreszcie zdecydował się 1 poprosił 
odważnie prezesa Grudę — „Wiecie 
prezesie, cliciałbym się dać z wami 
sfotografować. Chyba nie odmówicie 
przecież pływakiem Jestem nie naj­
gorszym”.

— Dobrze — mruknął prezes Gruda, 
— widocznie widzi we mnie nie naj­
gorszego prezesa.

« * *
— „Preszę mnie wycofać z finału 

na 180 m. klasycznym’* — błagał kie­
rownictwo klubu fzołtysek.

— Jakto — odpowiedziano mu — w 
ostatnim biegu nie chcesz wziąć u- 
dzlału? Przecież to jedyne mistrzo­
stwa, w których nie zdobyłeś Jeszcze 
tytułu. I pomyśl, że na setkę klasycz 
cznym jeszcze nigdy mistrzem nie by 
łeś.

Widać przekonywujące były te uwa 
gi, bo Szołtysek został poraź pierw­
szy mistrzem na tym dystansie i w 
tym stylu.

WYJAZD ZAPAŚNIKÓW 
POLSKICH DO SZTOKHOLMU 

ODWOŁANY
WARSZAWA. — Główny Ko­

mitet Kultury Fizycznej odwołał 
wyjazd zapaśników polskich na 
mistrzostwa świata w Sztokhol­
mie. -

wodników wpadło na metę z czasem 
2,25,0 mip., wydawałoby się, że tych 
pięciu, to wyjątkowo wyrównana 
stawka. Owszem, to się zgadza, ale 
niezupełnie. Procel 1 Ludwikowski 
nie wypracowali tego biegu dobrze 
taktycznie. Im chodziło wyłącznie o 
zwycięstwo, nie o wynik. Pływali o- 
strożnie, aż za ostrożnie, oszczędzając 
się na finisz i licząc na finiszu na 
swoją sprinterską I młodzieńczą ży­
wiołowość i szybkość. Wyda.ie nam 
się, że rekord może zostać pobity w 
krótkim czasie, ale nie w konkuren­
cji krajowej, gdzie każdy zna swoje­
go rywala i stosuje zawsze tę sarną 
taktykę: oddaje do samego finiszu 
inicjatywę w ręce przeciwnika.

Poświęciliśmy więcej miejsca sprin­
terom, bo tylko w tych dwóch kon- 

, kurencjach — na 100 1 200 m — notu 
jemy rekordy przedwojenne Bocheń­
skiego. Figuruje wprawdzie jeszcze 
w książce rekordów rekord .Tędryska 
ną 1500 m. st. dow., nie zapominajmy 
jednak, że Gremlowskl osiągnął już 
lepsze wyniki, rekord, nie został tyl­
ko uznany ze względów formalnych

• » • •
REKORDZIŚCI BEZ KONDYCJI

Marynarz Clchońskl ustanowił nowy 
rekord na 100 m. st. klasycznym, wy 
niklem 1 15,2 min. Od lata poprawił 
się o 2 dziesiąte sekundy. Po biegu 
Cichoński gorąco dziękował trenerowi 
z którym ostatnio trenował, za dobre 
przygotowanie do zawodów. A my 
twierdzimy, że Cichoński nie był do­
brze do zawodów przygotowany. Po­
prawił się, ale małol Na usprawiedli­
wienie dodamy, żs Cichoński przeby 
wał przed 
na kursie 
a pływać 
wodami,

Nie był
kordzista — Szołtysek. W sezonie let­
nim, na basenie dłuższym, pływał o 
wiele lepiej.

Dobrze, że znajdują się już następ­
cy. Dobrowolski pływa już cztery la­
ta i do swoich wyników doszedł dro­
gą żmudnej pracy. Na pewno nie sta 
nął jeszcze u szczytu swojej karie­
ry.- Od niedawna pływają poznaniacy 
Ruchaj 1 Frąckowiak. Ich Hazwiska 
są znane pływakom dopiero pd kilku 
miesięcy, a Frąckowiak dał znać o 
sobie zaledwie 8 tygodni temu.

mistrzostwami dłuższy czas 
narciarskim w Zakopanem, 
rozpoczął 10 dni przed za-

także w kondycji drugi re­

Ostatnie ostrzeżenie |
Wyrządzilibyśmy krzywdę pływać- 5 

twu polskiemu, gdybyśmy wyliczali 
tylko punkty dodatnie 1 osiągnięcie 
naśzeg0 sportu pływackiego. Bijemy 
rekordy ćo tydzień, zjawiają się nie­
oczekiwanie utalentowani zawodnicy, 
którzy na głowę biją renomowane sła 
wy krajów« pasza czołówką Jest tak 
młoda, że przy pewnym przymióże- 
niu oczu mogłaby uchodzić za repre­
zentację Juniorów, ale...

♦ ♦ *
BĄDŹMY CZUJNI!

Z tym kapitałem pracy 1 z tymi za­
wodnikami, których posiadamy, sta­
nowić będziemy w niedalekiej przy­
szłości dobrą klasę europejską. Nie 
pomijajmy jednak milczeniem zawód 
ńiti^w drugo 1 trzeciorzędnych. Mi­
strzostwa Polski w przekroju wykaza 
ly stały postęp naszego pływa ctwa, 
lecz poprzedzające je mistrzostwa na 
szczeblu okręgowym powinny być 
dla naszych działaczy w głównej ma­
gistrali sportowej, dla działaczy Zrzę 
szeń Sportowych 1 GKKF, ostatnim 
ostrzeżeniem. Naszą wyrównana czo­
łówka cęraz hardziej oddala się od 
przeciętnego poziomu zawodników 
klubowych. Z» rok, za dwa nie bę­
dziemy mieli rezerw, r’ ‘ '
mieli rezerw mimo ogromnego____
sowienla sportu pływackiego,

• * *
FAKTY MQWIĄ

Pierwsze oznaki tego niebezpie­
czeństwa zauważyć już możemy cho­
ciażby w stylu klasycznym kobtet. 
Przed rokiem, nawet przed dwoma la 
ty, mieliśmy całą masę zawodniczek 
pływających 1,35,0 min. na 
Dzisiaj każda pływaczka 
poniżej 1,40 min. miała 
punktowane miejsce w finale mi­
strzostw kobiecych. Albo, styl klasy­
czny mężczyzn. Do rekordu dotarło 
trzech, a nawet czterech zawodników. 
Ale w drugiej dziesiątce mężczyzn 

i 
z 
z

l zbyt małej liczbie instruktorów J W 
ii zbyt małej ilości „warsztatów pracy”, 
i Jeżeli w tym roku mistrzostwa dra 

.;glej klasy we wszystkich okręgach 
(wykazały gorszy poziom niż w la­
tach poprzednich, to nie upajajmy) 
'się wynikami naszej czołówki startu­
jącej w mistrzostwach Polski, bo na- 

; si mistrzowie też zaczęli od. startów 
Iw klasie trzeciej i drugiej.
j __

Nie będziemy i огяк 
■omnego urna- J nych.

100 m.
z czasem 
szanse na

p Nasi tręnerzy muszą poświęcać więi 
! <cej uwagi i czasu zawodnikom drugo 
a i trzeciorzędnym. To jest jasne i zro 
B zumiałe. Ale, że trenerzy nasi nie ma 
Sją jeszcze następców w tej ilości co 
g przybywa pływaków, że brak im cza 
Ę su, aby skupić uwagę na zawodni- 
Wikach drugorzędnych, to też jest jasne 
’ I wreszcie warsztat pracy. Może 
f. być nim tylko pływalnia kryta, a w 
f; miesiącach letnich pływalnia otwarta 
fe' przy dobrej pogodzie. W obu wypad- 
t kach warsztaty pracy są przepełnio- 
| ne 1 trudno nawet znaleźć miejsce 

■ na trening dla pływaków klasy mi- 
/ strzowsklej. stąd powstały rannne 

treningi o godz. 6 ej, dobre nie dlate 
f go, że się odbywają rano, a dlatego, 
| że się w ogóle odbywają. Stąd też 

brak miejsca dla postępu przecięt-

/ Jeden fakt ratuje do pewnego stop 
|. nią sytuację. Ze nie zapominamy o 
1 masowej akcji nauki pływania i stwa 

rzamy sobie tym samym potężny re­
zerwuar, z którego w każdej chwili bę 
dzlemy mogli czerpać uzupełnienia. 
Jednak tylko wtedy, gdy będziemy 
mieli więcej pływalń, więcej Instruk­
torów!

». Nogaj.

»

znalazłaby się już Fronlewlczówna 
Dobranowska,. a w mistrzostwach 
powodzeniem startowali zawodnicy 
wynikami 3,05,0 min.
ZA MAŁO PŁYWALŃ I INSTRUK­

TORÓW
Czy nasi działacze ponoszą odpowie 

dzialność za taki stan rzeczy? Na 
pewno nie. Brak ciągłego napływu 

dobrego narybku szukać należy w

ZA SZACHERKI W KSIĄŻ» 
KACH BOKSERSKICH

WNIOSEK O SKREŚLENIE 
Z LISTY SĘDZIÓW

CZĘSTOCHOWA. — Wydział 
Sportowy CzOZB stwierdził, is 
sędzia Franciszek Wożniak dopuT 
ścił się poprawek' w książkąplą 
zawodniików, którzy przegrali 
walki przez nokaut.

W związku z tym CzOZB zwró*  
cił się do PZB z .wnioskiem O 
skreślenie ob. Woźniaka z listy 
sędziów bokserskich.

/

Głęboki oddech łyżwiarzy figurowych
GratiaBu jemis sukcesów 
i czekamy na tfalsze

. Zaczęło się skromnie. W pażdziernl 
ku ub. r. zjechał do Katowic wicepre 
zes PZŁ -• znany łyżwiarz .Bolciu 
Staniszewski z kilkoma łyżwiarzami 
i rozpoczął suchy trening do mającej 
powstać rewii na lodzie.

Zagotowało się w „świecle łyżwiar­
skim”. Następują szybko 1 sprawnie 
ofganizowane Imprezy.

Po suchym treningu, trening pa 
sztucznym lodowisku w Katowicach.

Kurs dla czołowych łyżwiarzy w 
Zakopanem, kurs dla sędziów lyżwiar . 
skich.

Wspaniała organizacja nlewidzla-

Nowi mistrzowie ZS Związkowiec 
w zapusuch

w. piórkowa: Sawka (Warszawa) 
w. lekka: Stróżek (Kraków); w, 
pólśrednia: Szlęlórz (Mysłowice); 
w. średnia: Gołaś' (Mysłowice); 

w. półciężka Bajorek (Kraków); 
w. ciężka.: Głewiak (Kraków),

W ogólnej punktacji, pierwsze 
miejsce zajęły Mysłowice — 14 

..vcv^vv ... __ , 2) Kraków —- 13 pkt, 3)
Mysłowice); Racibórz — 7 pkt. 4) Warszawa

JANÓW. Odbyły się tu ogólno 
poj^kie mistrzostwa zapaśnicze 
Zrzeszenia Sportowego Zwtązko» 
wiee. Startowało 50 zawodników 
z Warszawy, /Wrocławia, Krako­
wa Radomia, Nakla nad Notecią, 
Raciborza oraz Mysłowic.

W poszczególnych kategoriach 
tytuły mistrzów zdobyli: w. mu- ■ pkt,,

w. kogjicia: Dondzik (Mysłowice) — 6 pkt. 5) Radom. 4 pkt.

nych nigdy dotychczas w takich ra­
mach mistrzostw w jeździe figurowej 
pań, panów i parami w Zakopanem.

Propagandowe popisy łyżwiarskie 
oraz rewii na lodzie — dla umasowie 
pia sportu łyżwiarskiego w Warsza­
wie, Karpaczu, Zakopanem 1 Katowi 
cach.

Bezpłatne pokazy łyżwiarskie dla 
10 tys. młodzieży szkolnej.

Zapełnione do ostatniego miejsca 
bezpłatne pokazy dla świata pracy.

Przeszkolenie około 5 tysięcy no­
wych łyżwiarzy, z których około 2 
tys. stanęło do odznaki sprawności 
łyżwiarskiej, oraz wiele Innych im­
prez jak pierwszy krok łyżwiarski 
dla dzieci, młodzieży oraz nowowstę- 
pujących członków.

Fopad 60 tysięcy widzów na popi­
sach łyżwiarskich, rewiowych w sa­
mych Katowicach. Czy uwierzyłby 
w to ktokolwiek przed tern w Polsce? 
A jednak tak było w bieżącym sezo­
nie, który z dumą podkreślić należy 
— był najwspanialszym sezonem łyż­
wiarskim
daliśmy w Polsce.

„Bolplu” 
troił. Widzimy go we , wszelkich 
nych do pomyślenia rolach: prelegeń 
ta. speakera, Czołowego łyżwiarza, ak­
tora rewlowego, działacza sportowe-

go, organizatora, lmpresaria. propa­
gandzisty. 1 w. in.
. Takich działączy, sportowych nale­
żałoby sobie życzyć we wszystkich 
dziedzinach sportu polskiego.

Zanim przejdziemy do fachowej o- 
ceny, pależy na wstępie wyrazić ser­
deczne podziękowanie wszystkim łyż 
wiąrkom I łyżwiarzom generacji przed 
wojennej, którzy prawie w komple­
cie stanęli znowu na tafli lodowej, 
przyczyniając się swoim sportowym 
zachowaniem, postawą i dyscypliną— 
do tak wspaniałych osiągnięć!

W konkurencji pań: o mistrzostwo 
Polski nie ujrzeliśmy już w b. roku 
Fi eisówny, Czorówny - 
Bzdokówny, Maeurzankl. 
Kalusówny, czołowych 
przedwojennych, które 
charakterze działaczek
trenerek, sędziów łyżwiarskich 
członkiń zespołu rewiowegó biorą u- 
dział w ukochanym przez nie sporcie 
łyżwiarskim.

Mistrzostwo Polski zdobyła jak wla 
domo — wysoce utalentowana Anka 
Bursche-Llndnerowa (Związkowiec — 
Warszawa), Jest to łyżwiarka pokołe 
nia młodszego, reprezentująca dziś 
Już poziom, jakiego nigdy przedtem 
u żadnej z lyżwiarek polskich nie 
oglądaliśmy. Jej dobra Jazda óbowiąż. 
ltuwa i dowolna, jej pewność w wy­
konywaniu .najtrudniejszych figur 
czy skoków, harmonia ruchów, płyn­
ność jazdy — wspaniałe powiązanie

Szreterowej, 
Jelittowej i 

lyżwiarek 
dziś już w 
sportowych, 

lub

jaki kiedykolwiek oglą-

Staniszewsk! dwoił slĄ
trud

figur i kroków tanecznych, jej efek­
towne piiiuety w kilku odmianach,' 
wielkie urnuzykalnienie oraz całość 
wykonania programu — są w sumie 
klasą dla siebie. Nareszcie mamy łyż 
wiarkę wielkiego formatu, reprezen­
tującą dobrą klasę europejską. Nale­
żałoby poważnie nad tym pomyśleć, 
by umożliwić jej w następnym sezo­
nie wyjazd na mistrzostwa Europy.

Osobny rozdział należy się produ­
kowanym przez nią tańcom, za któ­
re zbierała wszędzie gorące oklaski 
widowni — a które są Istnym uoso­
bieniem muzyki na lodzie. Tyle este 
tyki, tyle piękna 1 tyle muzykalno­
ści. Szkoda, że' w ramach niniejszego 
artykułu nie- można obszerniej omó­
wi' szczegółowego programu, tej wiel 
kiej naszej lyźwiarkl.

Wicemistrzostwo pań zdobyła jak 
było z góry do przewidzenia, zdolna 
pilpa 1 ambitna Janina Ziajówna 
(Stal Katowice),, która też reprezentu 
je klasę dla siebie. Na trzecim miej­
scu uplasowała się doświadczona Ja­
nina Leszczyna (Stal Katowice), ale 
już najbliższy sezon przyniesie nam 
zażartą walkę o 
lyżwiarek, które 
brzymie postępy

■ (Zw. Warszawą), 
łousówną (Z w.
(Łódź.) — będą pretendowały do tej 
lokaty.

W łyżwiarstwie figurowym męż­
czyzn poziom jest b. wyrównany.

tytuł po­
trzeba, że

to miejsce. Szereg 
dziś poczyniły, ol- 
jak: Kosiorowska 

Gojns (Cieszyn) Bia 
Warszawa) Wolska

Przygotowaniu do wyścigu Warszawa - Praga
■■ _ --л „.„fisiem wnłvnolr> zgłoszenie kolarzy Po-

Mołozbyt dostarczy sptzeiu
WARSZAWA. W dniiu 20 bm. od» 

była się CRZZ konferencja, zwo» 
łana przez Komitet Wykonawczy 
Ilf m'ędzynarodowego wyścigu 
kolarskiego ,.Trybuny Ludu” i 
.•Rudego Prava”. Wzięli w njej u = 
dział przedstawiciele GKKF, Mini 
stćr-twą Admmistracjj Publicznej. 
Ministerstwa Zdrowia, Min. Poczt 
1. Tęlćgrafów. Komendy Głównej 
MO.. Komendy Głównej WOP, 
ZMF Lig: Kobiet, redakcji „Try- 
buny' Ludu" Zw- Rady KF j Spor» 
tu prży CRZZ, PZKol., PZLA, Za 
rhadi.i Miejskiego m. st. Warszawy, 
Polskiego Radja, PCK i „Motos 
zbytu”.

Konferencję zagaił sekretarz ge» 
neraliiy Związkowej Rady Kultu»

ry Fizycznej i Sportu — Dołowy« 
który krótkim . przemówieniu 
podkreślił rolę, jaką ma do speł» 
nienia wyścjg „Trybuny Ludu'1 i 
„Rudego Prava’!. Z kolej prezes 
PZKol.. — Gołębiowski i red. Szy» 
dlowskj omówili sprawy organiza 
cyjne i propagandowe, związane z 
wyścigiem.

W dyskusji, która wywiązała sle 
po przemówieniach, zabrał głos 

• ■ ~ ’ >» 
że Minister 
wóz sanjtar

przedstawiciel Ministerstwa Zdro­
wia, który oświadczył, ' 
stwo wyśle na wyścig 
ny z ek!pq lekarską.

Ligą Kobjet. wraz
Czerwonym Krzyżem 
zorganizowaniem punktów żywno; 
ściowyeh na trasie wyścjgu. Przed

z Polskim 
zajmie się
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"7ROCŁAW. — VJ niedzielą, 26 
bokserzy Wrocławia w skła­

dzie: Kasperczak, Faska, Kaflow- 
\ki, Kudłacik, Sztolc, Matula, Kru 
pćński i Jeż walczyć będą z re­
prezentacją Lodzi w "hali WIMY.

* * *
ŁÓD2 — Łódzki Okręgowy 

AWiązek Bokserski ustalił nastę-

pujący skład reprezentacji Łodzi 
na mecz z Wrocławiem: Kargier, 
Szaliński, Zajączkowski, Marcin­
kowski, Dębisz, Olejnik, Wieczo­
rek, Jaskóła. Z powodu, kontuzji, 
odniesionych na mistrzostwach Ł° 
dzi, w meczu nie wezmą udziału 
Anielak i OzaraeckL

zapewnił, 
rcpre= 

ko
w

na 
ob

stawiciel „Motozbytu” 
że jnstytucja, przez niego 
zentowana, dostarczy sprzęt dla 
larzy polskich, biorąeyeh udział 
wyścigu, jak również wyśle 
trasę wyścigu wóz techniczny z 
sługą.

Ostatnim punktem konferencji 
była sprawą zorganizowania jm*  
prśz sportowych w miastach «la» 
powych, tj. w Warszawie. Łodzi, 
Wrociawju j Chorzowie. W związ 
ku z tym czyn one są starania o 
sprowadzenje do Polski czołowych 
lekkoatletów -czechosłowackich i 
węgierskich, którzy występowali 
by w zawodach z najlepszymi za» 
wodnikam} polskimi.

W końcu kwietnia przybędzie 
z Francji do Polski, na zaproszę» 
nije CRZZ, ekipa zapaśników i pił» 
karzy ręcznych FSGT. Sekretarz 
generalny Związkowej Rady Kul» 
tury Fizycznej i Sportu — Dołowy 
oświadczył, że możliwym jest, iż za 
wodnicy francuscy wezmą udział 
w imprezach, organizowanych w 
miastach etapowych wyścigu.

15 KOLARZY WYSYŁA COS 
NĄ OBÓZ, DO POLANY

PRAGA (teł. wł.),COS wyznaczy­
ło- już 15 kolarzy,' którży- We®ńą 
udział w obosis kondycyjnym orga­
nizowanym przez PZKol. w Pol»'

nie przed tegorocznym wyścigiem 
Warszawa — Praga.

Nazwiska wyznaczonych na obóz 
Czcchoslowaków: Vesely, Peric,
Skorepa, Krejcu, Capek, Ruzicka, 
Vaverka, Puklicky, Veverka, Kne- 
żoursk, Holubec, Bohdan, Doleza- 
lik, Nakładał, Sramek, Kolar J., 
Hanus.

WARSZAWA. — Do Biura Ko­
mitetu Wykonawczego międzyna­
rodowego wyścigu kolarskiego 
Warszawa — Praga nadeszło pi­
smo z 20 bm. Ambasady R. P. w 
Paryżu. W piśmie tym ambasa­
da zawiadamia, że na adres jej

wpłynęło zgłoszenie kolarzy Po­
lonii francuskiej. Polacy z Fran­
cji reprezentowani będą przez peł 
ny, 6-osobowy zespół. Z zawodni­
kami przybędą: opiekun, trener 

' i mechanik.
* * *

W dniu 20 hm. z Pragi wyje­
chała specjalna komisja Czecho­
słowackiego Komitetu Wykonaw­
czego, która dokona opisu tra­
sy po stronie czechosłowackiej i 
skontroluje pracę komitetów eta­
powych w Pardubicach, Brnie, 
Gottwaldowie i Czeskim Cieszy­
nie.

Wrocławski Paweł (Stal Katowice) 
Staniszewski Bolesław (Zw. Warsza­
wa) Sojka, Karol (Zw. Kąt.) Osadnik 
Leon (Stal K-ce) oraz Grobert (Stal 
K-ce) i Kosiorek (Zw, Warszawa) 
tworzą czołową grupę.

Po pierwszym dniu mistrzostw (Jaz 
da obowiązkowa) zdawało się, że ze­
szłoroczny mistrz Polski — Wrocław­
ski Paweł zdobędzie 
nownie. — Przyznać
Wrocławski Paweł jak 1 jego nieobec 
ny brat Artur — jeździli zawsze bar 
dzo dobrą „szkołą”, jak ogólnie nazy 
wa się wśród łyżwiarzy jazdą obo­
wiązkową ale w tym dniu pojeclidf*  
Wrocławski tak wspaniałą „szkołą", 
że'zdawało się, że nikt mu już w 
zdobyciu pierwszego miejsca zagrozić • 
nie może. Jego rysunek, oś, krycie 
śladów oraz wielkość figur — przyno 
siły mu po każdej ujeżdżonej figurze 
nową przewagę, nad pozostałymi kon 
kurentaml wobec wysokich ocen sę­
dziowskich. W wyniku jązdy obo«, 
wiązkowej uplasowali .się: 1) Wro­
cławski 2) Sojka 3) Staniszewski 4) 
Osadnik 5) Grobert 6) Kosiorek.

Tytuł jednak zdobył niespodziewa­
nie Osadnik Leon (Sląl K-ce). Miody 
ten i bardzo ambitny łyżwiarz miał 
„swój dzień". Pojechał bezsprzecznie 
najlepszą jążdę dowolną zè wszyst­
kich, wszystko mu się udawało 1 
wszystko mu „wychodziło”. Jego 
Axel — Paulsenc, Rittberger, Lutz 1 
inne skoki „wychodziły” mu wspąnia 
]e. Mimo trudnego programu wykona 
nie było b. dobre 1 dokladpe, a sko­
ki wysokie i czyste. Wysokimi notami 
uzyskanymi u wszystkich sędziów 
nadrobił brakujące punkty i po raz 
pierwszy uzyskał tytuł mistrza Pol­
ski

Gratulujemy 1 prosimy bardzo po­
pracować trochę narl piruetami 1 po­
stawą. Reszta bez zarzutu.

Wicemistrzostwo zdobył Karol Soj­
ka (Stal Katowice), który poczynił ol 
brz-ymie postępy i którego zasób wia 
domości i umiejętności łyżwiarskich 
jest b. duży — ale któremu zawsze

w czasie mistrzostw — nerwy odma­
wiają posłuszeństwa. Szkoda, bo jest 
to łyżwiarz o pięknym stylu 1 ładnej 
płynnej jeździe w stylu wiedeńskim.

Wrocławski Paweł (Stal K-ce) któ­
ry znalazł się na czwartym miejscu 
ma zamiar w przyszłości poświęcić 
się wyłącznie jeździe parami, w któ­
rej to konkurencji zdobył zasłużenie 
w roku bieżącym — wraz z partnerką 
swoją — Ziajówną — tytuł mistrzów 
ski. — Zaznaczyć wypada, że i wice­
mistrzowska para Leszczyna — Osad­
nik (Stal Katowice) również harmo­
nią ruchów, zgraniem i muzykalno­
ścią . bardzo się nam podorlbąła — 
Szkoda, jylko że tak mało par mamy 
V' tej pięknej i efektownej

• rencji.
konku-

Ocena sezonu nie byłaby 
ną, gdybyśmy przynajmniej 
wierszach nie poruszyli 
rewii lodowej. Nie wdając się w ąna 
lizę, tego nawskroś udanego widowi­
ska — zorganizowanego po raz pierw 
szy w dziejach łyżwiarstwa polskie­
go kosztem olbrzymiego wysiłku t 
pracy czołowych jej aktorów, należy 
wyrazić głębokie uznanie i dla wszy- 
slkicli uczestników lej imprezy. Nie-' 
które numery programu wypadły, 
wprost wspaniale ; jak srebrny taniec, 
— Stefci Kalusówny, kujawiak w wy 
konaniu Leszczyna Osadhik, tango 
argeńt.. w wykopaniu Ziajówną — 
Wrocławski, zespołowe tańce: trojak, 
rosyjski taniec pracy jtd. dalej efek 
towne obrazy „igloo” „lalka" oraz ns.j 
mocniejsze numery programu „sym­
fonia” i „walc klasyczny”, t

Naturalnie że odnośnie rewii mieli­
śmy szereg uwag krytycznych, ale 
wobec udanej całości .tegor. sezonu 
łyżwiarskiego chcemy tylko widzieć 
wszystko dobre i dobrze, oraz zło­
żyć w imieniu wszystkich miłośników 
tego pięknego sportu nasze gorące po 
dziękowanie i zapewnienia dalszego 
Intensywnego poparcia wszelkich wy 
slłków, zmierzających do umasowie- 
nia łyżwiarstwa.

komplet- 
w kilku 

repertuaru

Skład Poznania na
DOZNAŃ. Na rewanżowe spot­

kanie pięściarskie Warszawa —

15 000 członków zrzeszają LZS-y 
na Pomorzu szczecińskim

SZCZECIN. Na Pomorzu Szcze­
cińskim czynnych jest obecnie 260 
Ludowych Zespclów Sportowych, 
liczących pon.; 15 tys. młodzieży, 
w tym 3.200 r- * uiet. O coraz więk­
szym zainteresowaniu sportem na 
wsi świr k- zorganizowanie ostat­
nio 15 l,u-5owy.ch Zespołów Sporto 
wych w spółdzielniach produkcyj- 

t ny.oraz ponad 50 LŻS-ów w
Państwowych Gospodarstwach 

I Rolnych.
Młodrież, zrzeszona w Ludowych 

‘ Zespołach Sportew^ch, w^remanto.

wała dotychczas 160 boisk sporto­
wych oraz kilkanaście basenów pły 
wackich, Bierze ona też żywy -u- 
dział w akcjach masowych oraz 
w licznych spotkaniach z robotni­
czymi zespołami sportowymi.

Do najbardziej aktywnych LZS 
na Pomorzu należą obecnie zespo­
ły w Świętej (pcw. Złotów), w 
Radzimiu (pow. Nowogard), rrzed- 
lesiu (pow. Człuchów) i Wielgówi® 
(pow. Nowogard). Drużyny te przr 
dują w grze w piłkę nożną, tęfti» 
stołowy, s.a‘.kótvisę i w le.-. ccatie- 
tye*

Związek Samopomocy Chłopskiej, 
zdając sobie sprawę z roli wycho­
wania fizycznego i sportu w życiu 
wsi. przystąpił ostatnio do zwięk­
szenia opieki ideologicznej nad klu­
bami i niesienia 
tychezas, pomocy 
materialnej.

Jeszcze w tym 
się na terf” 
Poważny .
Zespołów &por 
kóńcs roku m«1 
ponad 30 tys. ossioakńw. w tym 10 
tys. kobiet.

szerszej, niż. do- 
organizaeyjnej 1

roku przewiduje 
;. szczecińskiego 

liczby Indowych 
owych, k.t<5re do 

ać mąią łącznie

mecz z Warszawy
Poznań, które odbędzie się 26 br/i 
w Poznaniu, kpt, sportowy — 
POZB Muschol wyznaczył do r®- 
prezentacj; Poznania następują« 

‘ cych zawodników:
W. MUSZA — Woźniak (Kole» 

jarz Ostrów); W. KOGUCIA — 
Liedtke (Warta); W. PIÓRKO- 
W A — Stręk (Warta); W. LEK­
KA — Panke (Gwardia); W. PÓŁ 
ŚREDNIA — Kaźmierczak (Kola 
jarz); AV. ŚREDNIA — Czapliński 
(Stal Zielona Góra); W. PÓŁ­
CIĘŻKA Franek (Warta); W. 
CIĘŻKA — Jądrzyk (Gwardia).

W celu nawiązania i konty« 
nuowania dorocznego kontaktu 
między obu okręgami spotkanie 
niedzielne zapoczątkuje rosgry» 
Wki o puchar, przechodni, ufun­
dowany przez Redakcję „Gazetj 
PoznańskteiJ



Plony „wojenne" wioślarzy
na nadchodzący sezon

BYDGOSZCZ Na budynku przy, 
rtanj Związkowca, BTW, od fron« 
tonu a ulicy Floriana już od roku 
«ijjknęła czerwona tablica z napi*  
»ęm „Polski Związek Wioślarski”,

Ale brak biur naczelnej magistra 
tury w niczym nie wpłynął na 
tempo j styl pracy światka wioślar 
tkjego stolicy Pomorza.

Jak zawsze przystań przodujące» 
go od szeregu lat klubu wioślar. 
skiego w Polsce tętni gwarem 1 
życiem.

„Niewtajemniczonym” trzeba 
odrazu wyjaśnjć, że pora roku nje 
odgrywa rolj bo objekt BTW wy» 
posażony jest w najnowocześniej» 
sze urządzenia dla treningu zimo» 
wego, prócz których posiada cały 
szereg sal j pomieszczeń na biura

Tuż przy hangarze znajduje się 
piękny basen, na którym wiosło» 
wać może jednocześnie 4 wiośla» 
rzy. Zainstalowane ze wszystkich 
stron duże lustra umożliwiają tre= 
nującym korygowanie błędów. Pry­
sznice po intensywnym treningu, 
przyprowadzają zmęczony orga» 
nfzm do pewnego rodzaju równo» 
wagi. Świetlica, z stołami do ten}» 
sa stołowego | kilkoma szachowni» 
eami jest miejscem, gdzie przyje» 
mnie mija czas wolny między ko« 
lejką na basen.

Z basenu skwapliwie korzystają 
przede wszystkim wioślarze BTW

V —
Zasadniczo nie dużo zmieniło stę 

cd ubiegłego sezonu u korzystają­
cych z urządzeń przystań} BTW 
załóg wymienionych klubów 
które należą do przodujących i 
najliczniejszych w kraju. Zanoto» 
wać należy jedynie zmianę perso» 
nelu trenerskiego 1 to bardzo cha­
rakterystyczną.

Trenjngtem Kolejarzy zajął się 
w bieżącym roku popularny trener 
wioślarski Brzeziński, u wioślarzy 
znany jedynie jako „Tata”, a na 
zmianę Be=Te»Wjaków przygotowu» 
je trener Ciesielski.

Pierwszy jak to mówią popular» 
nie, urodził się w BTW»u, 1. bez 
tego BTW_u do niedawna nie wy­
obrażał sobie w ogóle wioślarstwa 
Drugi zaczął wiosłować w BTW, 
należał do czołówkj tego klubu w ży że nje rychło 
okresie najw:ększych sukcesów, prae 
szedł do Kolejarzy, ażeby po okre« 
sie kilkuletniej rozłąki powrócić 
na łono macierzysto klubu,

KŁOPOTY BTW

Na treningach u Związkowca — 
BTW jest 'bardzo gwarno, od licz» 
nych. zastępów garnącej się do wio»' 
ślarki. młodzieży, przeważnie szkół 
średnich. W pracy nad przygotowa 
niem tej młodzieży pomaga trene» 
rowi Ciesielskiemu dzielnie repre» 
zentacyjny sternik Szyperski, któ»

. z/T, J ■ ła- i ry W nowy zawód nauczycielai Kolejarzy, do których dojeżdżają . 1 . , „J . y , , j l wkłada dużo serca i zapału Gromtvz.aeii rin rzacn knlpri7v 7 Prłtr ... - •od czasu do czasu koledzy z Piły? 
Zajęcia na basenie rozpoczynają 
eię mniejwięcej już od godziny 
17,00 a kończą się bardzo często o 
23,00. Basen zajęty jest przez wszy» 
łtkje dni tygodnia z wyjątkiem 
niedzieli, kiedy to wioślarze nad 
brzegiem, biegając na przełaj, 
poprawiają kondycję B. T. W. 
Związkowiec ćwiczy na basenie w 
wtorki i Piątki z mężczyznami a 
w środy I soboty z kobietami. Kole 
Jarze korzystają z basenu w ponia 
działki ( czwartki.

PAMIĄTKOWE ODZNAKI 
I KARTY WOLNEGO WSTĘPU 

DLA REPREZENTANTÓW 
POZNANIA

POZNAŃ. — Poznański Okrę­
gowy Związek Piłki Nożnej od­
znaczył cały szereg miejscowych 
graczy odznaką pamiątkową za ro 
zegranie 30—25 meczów w repre­
zentacji Poznania. Wszyscy od­
znaczeni otrzymali poza tym kar­
ty wolnego wstępu na wszystkie 
spotkania organizowane przez 
POZPN.

Odznaczeni zostali m. In, Fon- 
towicz i Danielak, dalej Gendera, 
Kaźmierczak i Groński z Warty 
eraz Białas, Tarka i Czapczyk z 
Kolejarza. Wręczenie odznak za­
wodnikom Kolejarza nastąpić ma 
na niedzielnym meczu kolejarzy 
z chorzowskim AKS-em.

(śmig)

kie okrzyk} Władka, rozlegają się 
po całej przystani. Mały sternik 
stale koryguje wiosłujących, daje 
rady 1 ' wskazówki, sam siada na 
rolki i demonstruje właściwy styl. 
A że młodzieży tej są naprawdę 

• liczne zastępy, przeważnie pod ko» 
nieć trenjngu jest zachrypnięty.

Z zaawansowanym} pracuje sam 
trener Ciesielski, który na ogół za- 
dawolony jest z swych pupilków. 
Jeżeli chodzi o zestawienie mistrzo 
wskich osad to nie może on dać 
jeszcze konkretnych składów, gdyż 
nie wszyscy z różnych powodów 
regularnje trenują. Jedynki BTW 
specjalnie nigdy nie miało ( nie 
zanosi się na tego rodzaju obsadę. 
Dwójka bez sternika nje jest w tej < 
chwili kompletną, gdyż szlakowy 
Świątkowski bardzo regularnie u=" 
częszczą na zaprawę, a drugi Ra» 
dzimskj jakoś nie wykazuje chęci 
j prawdopodobnie będzie 
dobrać innego zawodnika.-

Rewelacyjna z ubiegłego sezonu 
czwórka ze sternikiem jest również 
zdekompletowana, a to z uwagi na 
dokształcanie się wieczorami szła» 
kowego Kościelaka. Pozostali tre» 
nują bardzo starannie ; pilnie. Ko« 
cerka H., po przebytej chorobie 
czuje się już całkiem dobrze, Su» 
Ijgowski uzupełnił egzaminy i rów» 
njeż trenuje.

Trener Ciesielski zamierza w po» 
wstałe luki wystawić młodych, zdol 
nych i chętnych, których jak twier

dzj nj.e brak. — wymienia na 
poczekaniu nazwiska Wieśntaką 1 
Ciżmowskiego.

Z ,,6smakiem’* to może będzie 
jeszcze njeco kłopotu, ale do czasu 
startów sprawę da się całkowicie 
załatwić, bo materiał jest i jest z 
czego wybierać, pociesza się kole» 
ga trener.

Dobrze jest z kobietami. które 
przygotowuje były sternik wileń» 
skiego KPW Ogniwo, Wirszyłło. W 
środę j sobotę na basenie przewija 
się cały zastęp młodych silnych 
kobiet, z których trenerzy, wykrze» 
sać chcą już w bieżącym sezonie 
reprezentacyjne osady w czwórce 
i ósemce.

Nastrój w BTW — Związkowcu 
panuje dobry i przypuszczać nale» 

pozwolą sobie 
wjoślarze z pod tej bandery wy» 
drzeć zdecydowane pierwszeństwo 
w kraju, które dla przypomnienia 
w roku ubiegłym wyrażało s:ę cys 
frą zdobytych punktów 627, przed 
Płockiem 280 pkt.

W OBOZIE KOLEJARZA

Kolejarze, którzy przechodzili w 
ubiegłych dwu latach pewnego ros 
dzaju kryzys j znaleźli się w ogól» 
nej puktacji w sezonie ubiegłym 
z 270 punktami na 4 miejscu, za» 
powiadają powrót na stanowisko 
drużynowego wicemistrza Polski. 
Kolejarze liczą przede wszystkim 
na doskonały narybek, który w 
roku ubiegłym zwyciężał zdecydos 
wanie w ósemce w kategorii mło-d» 
szych 1 nowicjuszy. Załoga "ta tre» 
nuje bardzo starannie, jest po obo» 
z:e kondycyjnym w górach, podo» 
bn.ie jak i pozostali wioślarze tylko 
w innych turnusach.

Na treningi zaczęli uczęszczać 1 
to regularnie starzy doświaczeni 
zawodnicy, jak Chodzińskj, Pa» 
rzysz, Czarkowski, Myga j wielu 
innych z których powstanie silna 
czwórka tak z sternikiem jak i bez.

Nie zapomina się o obronie ty» 
tułu w dwójce z sternikiem, tak 
zwanej „dryndzie1’. Obserwując za 
pał tak młodszych jak starszych 
wioślarzy Kolejarza, ma się wraże» 
nie, że łodzie pod tą banderą w

rbljżającym się sezonie, powinny 
w niejednym mistrzowskim biegu 
jako pierwsze minąć celownik.

Tak u Be»Te»Wiaków jak 1 « 
Kolejarzy, o ostatecznych składach 
zadecydują tren}ngj na otwartej 
wodzje, które o ile pogoda pozwo» 
1} rozpoczną się już w drugdej po» 
łowię marca. Kolejarze nie mają 
szczęścia do kobjet i nje mogą w 
żaden sposób na nowo zebrać sil» 
nej choćby czwórki, ażeby nawią» 
zać do pięknych tradycjj mistrzyń 
Polsk} w latach 45, 46 1 47,

Poza wymienionymi przygotowu 
ją się również bardzo starannie 
choć pozbawieni basenów, wiośla» 
rze Włocławka, Torunja, Kruszwi» 
cy, Grudziądza 1 Innych 
mniejszych jeszcze ośrodków, któ« 
rzy w roku ubiegłym tak piękne 
już osiągnęli wyn}ki.

Wioślarkj i wioślarze wymienio» 
nych klubów, prócz zaprawy czy» 
sto wioślarskjej uprawiają jeszcze 
przynajmniej raz w tygodniu gim» 
nastykę na sali, którą kończą prze» 
ważnie kilkuminutową rozgrywką 
siatkówkj czy też kosza. Nie zapo» 
miina się również o zajęciach świe» 
tlicowych.

Liczne zastępy brać: wioślarskiej 
z utęsknieniem wyczekuje momentu 

pierwszego spływu na otwartą wo» 
dę, oraz pierwszego W sezonie star» 
tu w regatach.

Z. WIClNSKI

LZS w Bacocie 
Fadejmnje 

apel Markiewki
POZNAN. Ludowy Zespól 

Sportowy w Racocie (pow. koś­
ciański) podjął również apel gór 
nika Markiewki f postanowił 
wprowadzić z dniem 1 kwietnia 
br. współzawodnictwo dlugofalo 
we.

Regulamin współzawodnictwa 
przewiduje:

Za udział drużyn w turniejach 
sportowych — 5 pkt.

Za każdego członka ŁZS-u, 
biorącegó udział w masowych 
imprezach .sportowych — 1 pkt.

Ża każdą Odznakę Sprawności 
Fizycznej, zdobytą przez człon­
ka LZS-u w roku 1950 — 10 pkt

Za każdego członka LZS — 
przodownika pracy — 25 pkt.

Zg każdy obiekt sportowy, jak 
boisko do siatkówki, koszyków­
ki, bieżnię itp., wybudowany 
przez LZS systemem gospodar­
czym — 30 pkt.

Ponadto 10 pkt. przewiduje się 
za zorganizowanie przez LZS po 
gadanki ideologicznej, na której 
obecnych będzie 90 proc, człon­
ków 25 pkt. za zorganizowanie 
przez LZS zawodów sportowych 
z innymi LZS-ami, klubami oraz 
kołami sportowymi i 10 pkt.. za 
zorganizowanie wycieczek dla 
członków LZS-u do miasta, w 
celu zwiedzenia: fabryk, teatrów, 
kin itp.

A gdzie jest Grzelak?
POZNAŃ. Niedzielne spotkanie 

Warszawa — Poznań w boksie wy 
wołało w stolicy Wielkopolski ol­
brzymie zainteresowanie 1 jest 
głównym tematem dyskusji spor­
towych.

Największą niewątpliwie atrakcją 
tego*  meczu będą pojedynki; Woż­
niak — Patora, Kaźmierczak — Ko- 
muda a przede wszystkim Kolczyń 
ski — Czapliński oraz Szymura — 
Franek.

Szczególnie dużo obiecują sobie 
entuzjaści boksu w Poznaniu po 
walce Kolczyńskiego z Czaplińskim. 
Utalentowany, choć mało jeszcze 
rutynowany Czapliński .— zwany 
popularnie „Stalową Czaplą” był 
największą rewelacją ostatnich in­
dywidualnych mistrzostw POZĘ.

Poznań wierzy, że Czapliński wy­
jdzie z tego najtrudniejszego

egzaminu w Jego karietrag 
sportowej obronną ręką, a są nawa) 
i tacy, którzy liczą na zwycięstw® 
„Czapli” przez nokaut.

Zastrzeżenia wywołała decyzj® 
kapitana POZB niepowołania do 
reprezentacji Grzelaka. Wprawdzie 
pięściarz kaliskiego Włókniarza 
wykazał na ostatnich mistrzo­
stwach brak kondycji a nawet spa­
dek formy, nie mniej jednak jego 
dotychczasowe wyniki, umiejętno­
ści techniczne oraz rutyna nie za­
sługują na to, aby tak szybko z 
usług jego rezygnować.

Może POZB zmieni jeszcze swą 
decyzję. W chwili obecnej na liści« 
reprezentantów Poznania figuruje 
Franek w wadze półciężkiej i Ją- 
d.rzyk w ciężkiej.

Zawody odbędą Się w hali I^by 
Przemysłowo — Handlowej, (śmig)

Częstochowska klasa R 
startuje do rund? wiosennej

CZĘSTOCHOWA. Start często- 
chowsk ej A-klasy do wiosennej 
rundy mistrzostw nastąpi w nad­
chodzącą niedzielę 26 bm. meczami 
Stal Radomsko — Kolejarz, Gwar­
dia Wieluń — Związkowiec Często­
chowa i Gwardia Częstochowa — 
Związkowiec Radomsko. Najwięk-

Reprezeniacyjny stadion sportowy 
buduje społeczeństwo

LUBLIN, z dniem 20 bm. wznowio­
ne zostały prace przy budowie sta­
dionu sportowego w Lublinie. Nowy 
stadion budowany jest na przedmie­
ściu ,.Wieniawa* ’. Będzie to nowocze­
sny obiekt sportowy wyposażony w 
nowoczesne urządzenia. Stadion bę­
dzie się dzielił zasadniczo na dwie 
części: na reprezentacyjną ■ i treningo 
wo-wypoczynkową. W części pierw­
szej znajdą się: boisko piłkarskie z 6 
torową bieżnią, uniwersalne skocznie 
i rzutnie. Otoczony on będzie trybu­
nami na kilkanaście tysięcy widzów. 
Obok wybudowane będą: kort teniso­
wy, pływalnia i boiska do siatkówki 
i koszykówki. Na drugą część złożą

się: dwa boiska treningowe piłkar­
skie, basen kąpielowy z plażami na 
których będą boiska do gier sporto­
wych. oprócz tego 4 korty tenisowe, 
4 boiska do siatkówki i 4 'Soszyków- 
ki. Na budynkach znajdą się tarasy 
i kawiarnie.

Do budowy nowego stadionu spo­
łeczeństwo Lublina przywiązuje wlel 
ką wagę. Będzie to przecież jej sta­
dion wybudowany własnymi rękami. 
Społeczeństwo Lublina nie szczędzi 
ani rąk ani datków aby przyspieszyć 
tęmpo budowy.

Oddanie pierwszej reprezentacyjnej 
części stadionu do użytku nastąpi w 
dniu 22 lipca br. Takie zadanie do

Lublina
wykonania postawił przed sobą Korni 
tet Budowy Stadionu a wraz z nhn 
cale społeczeństwo.

* ♦ •
NAUCZYCIELE W. F. OBRADUJĄ
LUBLIN Dyrekcja Okręgowa Szko­

lenia Zawodowego w Lublinie zwoła­
ła konferencję wszystkich nauezycie- 
11 w.f. szkół lubelskich. W wyniku 
obrad podjęto wezwanie Kuratorium 
OSL do współzawodnictwa na odcin­
ku akcji masowych i zdobywania 
OSFiz. Postanowiono również zagadnie 
niom sportowym w szkołach poświę­
cać więcej uwagi. Konferencję zakoń 
czyiy pokazy gimnastyczne zespołów 
żeńskich i męskich.

sze zainteresowanie skupia się w*  
kół meczu pomiędzy dwoma najpo*  
ważniejszymi pretendentami do ty­
tułu mistrza — Związkowcem Ra­
domsko i Gwardią Częstochowa.

Terminarz pozostałych rozgrywek 
rozlosowany został jak następuje! 
2 kwietnia Kolejarz — Stal Ca, 
Związkowiec Cz. — Stal R. 1 Zwtąz 
kowiec R. — Gwardia W., 16 kwlet 
nią Gwardia Cz. — Kolejarz, Gwar­
dia W. — Stal R. 1 Stal Cz. -i 
Związkowiec Cz., 23 kwietnia Ko- 
lejarz — Związkowiec R., Związkai 
wiec Cz. — Gwardia Cz. 1 Stal R-
— Stal Cz., 7 maja Gwardia W. — 
Kolejarz Związkowiec R. — Stal R. 
i Stal Cz. — Gwardia Cz., 21 maja 
Kolejarz — Związkowiec Cz., Gwar 
dia Cz. — Gwardia W., Stal Cz. — 
Związkowiec R. i 11 czerwca Stal 
Ił. — Gwardi/ Cz.. Związkowiec R.
— Związkowiec Cz., Gwardia W.
— Stal Cz.

trzeba Kolejarz Poznań nie będzie mistrzem
AZS Warszawa faworytem nr. 1

w lidze koszykówki

Uwaga na koszykarzy Gaieznal 
Polonia Warszawa, AZS Wrocław 
Kolejarz Odońsk i... Kroków (?) 
w finale mistrzostw klasy A

W walkach o wejście do ligi dość łość zespołem lepszym 1 w przy- 
dużą niespodzianką było zwycię­
stwo gdańskiego j,Kolejarza” i ’ 
łódzkim „Zrywem”.. Znowu zatrium kówce_.pewńą rolę, 
fewała szybkość, kondycja i twar­
dość nad techniką; Łodzianie do­
brzy technicznie i inieźli taktycznie 
pa skutek braku kondycji przegrali.

Również w grupie kieleckiej o 
mało nię . zanotowaliśmy niespo­
dzianki w postaci: porażki „Kole- 
jarza”-PolonJi z gnieźnieńskim 
„Kolejarzem”. Tym razem od po­
rażki. uratował warszawiaków Ma- 
lęśzewaki, który . wchodząc do gry 
na kilka minut przed końcem w 
chwili, gdy przeciwnik prowadził, 
zdołał jeszcze przechylić szalę zwy­
cięstwa na korzyść „polonistów”. 
C-nieżnianie byli jednak jako ca:

szłości jęśli będą pracować nad so- 
nad bą mogą odegrać w naszej koszy-

— jak było do 
wygrał pewnie 
Na podkreślenie 

postawa

* Dwaj czołowi pingpongiści 
Szczecina, członkowie Spójni, Fer 
ber i Brzoza (czterokrotny mistrz 
okręgu) zażądali zwolnienia z 
klubu, motywując swoją decyzję 
brakiem zainteresowania zarzą­
dów klubu t zrzeszenia sprawa 
mi sekcji tenisa stołowego. Trzy­
krotny mistrz okręgu — drużyna 
Spójńi'nie wyjechała na półfina­
ły mistrzostw Polski do Łodzi, 
gdyż nie postarano się na czas 
o pieniądze na wyjazd.

Wę Wrocławiu 
przewidzenia — 
miejscowy AZS, 
zasługuje doskonała 
„Spójni” Wałcz, drużyny złożonej 
z młodych pełnych zapału chłop­
ców7, którym jednak na przeszko­
dzie do wielkiej kariery stanie 
zdaje się brak odpowiednich wa­
runków fizycznych (wzrost). W 
każdym razie zespół ten zasługuje 
na to, aby nim się zająć, 
wszystkim, zapoznać go z 
szymi metodami treningu.

Od piątku flo niedzieli 
będzie terenem rozgrywek elimi­
nacyjnych koszykarzy o wejście 
do ligi w grupie I-szej, które nie 
odbyły się w ub. tygodniu z po­
wodu zajęcia sali WKKF na in­
ną imprezę.

Pretendentem do I-go miejsca 
jest krakowski Kolejarz. Zespół 
oparty o dawnych zawodników 
YMCI i Olszy będzie najprawdo­
podobniej najgroźniejszym rywa­
lem pozostałych finalistów.

I (iu)

a przede 
najnow-

Kraków

Atrakcyjne spotkanie koszykarzy 
warszawskiego AZS z poznańskim 
Kolejarzem zakończyło się wielką 
niespodzianką. Niespodzianką jest 
nie tylko wysoka przegrana pozna­
niaków, lecz przede wszystkim prze 
bieg meczu i forma wykazana 
przez mistrza Polski. To, przypu­
szczalnie, decydujące o tytule mi­
strza spotkanie rozegrali kolejarze 
fatalnie . Był to ich najgorszy mecz 
w obecnym sezonie, a kto wie czy 
nie najgorszy w ciągu ostatnich 
k’lku lat. Grali jakby wro­
śnięci w ziemię, bez polotu i wer­
wy. W ciągu całego spotkania nie 
przeprowadzili żadpej akcji, wyka­
zali zupełny brak opanowania ner­
wowego i zastosowali błędną takty­
kę. Dzięki kunktatorstwu napastni­
ków poznańskich warszawiacy po­
trafili zawsze cofnąć się całą piątką 
pod własny kosz i stworzyć tłok, 
który utrudniał kolejarzom prze­
prowadzenie jakiejkolwiek ąkcji 
,i stworzenie korzystnych sytuacji 
podkoszowych, a źe byli oni fatal­
nie dysponowani strząłowo i nie­
chętnie strzelali z półdystansu, nic 
przeto dziwnego, że mecz przegrali.

Warszawiacy również nie zagra­
li na swym normalnym poziomie. 
Być może, że przyczyną tego była 
słaba forma przeciwnika, na skutek 
czego nie byli oni zmuszeni do naj­
wyższego wysiłku. Tym razem do 
zwycięstwa wystarczyła akademi­
kom szybkość i strzały z półdystan- 
sp. Głównym autorem ich sukcesu 
był jubilat 500 meczu Bartosiewicz, 
który dyrygował znakomicie swymi 
kolegami i sam zdobył 11 punktów 
a przede wszystkim potrafił wpro­
wadzić w drużynie ład po pier­
wszych nerwowych minutach gry.

Ogólnie biórąc oczekiwany z tak 
olbrzymim zainteresowaniem mecz 
nic stał na poziomie godnym walki 
o najwyższy tytuł w polskiej ko­
szykówce i odłregął dość znacznie 
od spotkania tych samych zespołów 
w marcu 1947 kiedy to warszawiacy 
zdobyli tytuł mistrzowski.

• odpad! z tej walki. Największe szan 
se zdaje się mieć w tej chwil; war­
szawski „AZS”, który jednak ma 
W sobotę i niedzielę ciężki wyjazd 
do Krakowa.

Z obydwu „Spójni” więcej szans 
--- ; je­
den wyjażd — po' prawda bardzo 
ciężki — do Wąrsżąwy a gdańszcza­
nie mają 
mecze w 
wicach i

GEST BARTOSIEWICZA
Podkreślić należy, piękny gest 

jubilata Bartosiewicza wobec druży 
ny poznańskiej. Bartosiewicz prze- ma łódzka, którą czeka ..tylko 
mawiając z okazji wręczenia mu t ... .......
upominku, wskazał swoim młodym 
kolegom zespół kolejarzy jako przy 
kład pracy nad sobą. Poznaniacy 
tym razem jednak- grą swoją nie 
dali dobrego przykładu młodzieży.

* * *
REKORD SPÓJNI ŁÓDŹ

Pozostałe mecze zakończyły się 
zgodnie z przewidywaniami. Kan­
dydat na mistrza łódzka „Spójnia” 
wykazała doskonałą formę strzało­
wą i pobiła rekord strzelonych pun 
któw zdobywając ich na krakow­
skim „AZS” 91, „Włókniarz” nato­
miast obarczył konto krakowskich 
akademików sumą 50 .strzelonych 
inu punktów. Wyprąwa „Warty” 
do Krakowa zakończyła się — jak 
było do przewidzenia — dwoma .po­
rażkami, przy czym poznaniacy - po 
kazali grę na słabym poziomie.

Mecz dwóch „Kolejarzy” w. O- 
strowie zakończył się zwycięstwem 
gospodarzy, co uważać należy ra­
czej za niespodziankę.* * *

AZS I DWIE SPÓJNIĘ
Po niedzielnych spotkaniach spra 

wa tytułu mistrzowskiego nie zo­
stała. jeszcze nadął rozstrzygnięta- 
W każdym 'razie prawie ną pewno 
powiedzieć można, iż najpoważniej­
szy dotąd kandydat„Kolejarz” 
P. na skutek porażki z „AZS” W.

do rozegrania jeszcze trzy . 
Krakowie, jeden w Kato- 
z ASZ-W. w. Warszajwie.

* *.  *
NIEDZIELNY PROGRAM

W najbliższą sobotę i niedzielę 
mistrzostwo ligi spotkają się:

w sobotę 25. III — w Krakowie: 
Ogniwo-Crac. — AZS Warszawa;

w niedzielę. 26. III — w Krako­
wie: Gwardia — AZS Warszawa; 
w Katowicach: Stal — AZS Kra­
ków; w Łodzi: Włókniarz — Spój­
nia Łódź.

Ną czoło tych wszystkich spotkań 
wysuwają się mecze krakowskie 1 
spotkanie łódzkie.

Bardzo ciężkie zadanie czeka war­
szawski AZS, który udaje się do 
Krakowa. Warszawiacy napotkają 
w zespołach krakowskich na trud­
nych przeciwników. Szybka, młoda 
i niezła technicznie drużyna ,,Cra- 
coyii” stawi im na pewno poważny 
opór, a wynik meezu będzie niepew 
ny aż do ostatniej chwili. W nie­
dzielę natomiast akademicy napot­
kają na inny typ drużyny, Prze­
wagę techniczną i taktyczna war­
szawiaków będzie ehciąła „Gwar­
dia” zrównoważyć twardością 1 
nieustępliwością w walce. Taki typ

*

o

drużyn nie odpowiada akademikom 
i będą oni mus-ieli zdobyć się ną 
najwyższy wysiłek, aby spotkanie 
to rozstrzygnąć na swoją korzyść.

* * *
DERBY ŁODZI

Ciekawie również zapowiada się 
mecz łódzki. Teoretycznie sukces 
„Spójni” wydaje się nie ulegać wąt­
pliwości, praktycznie jednak włók­
niarze nie są pozbawieni szans na 
zwycięstwo. Pamiętać należy, że 
spotkania drużyn miejscowych ma­
ją zawsze specyficzny charakter i 
toczą się w nadzwyczaj nerwowej 
atmosferze, a nieraz wygrywa dru­
żyna gorsza. Spotkanie tych zespo­
łów w pierwszej rundzie miało 
przebieg sensacyjny. ..Spójnia” pro­
wadziła wtedy na kilka jeszcze mi­
nut przed końcem 18 punktami 
różnicy i... przegrała jednym pun­
ktem. Również tym razem fawory­
tem jest „Spójnia”, która posiada w 
Pawlaku znakomitego Strzelca, a 
reszta zespołu doskonale go uzu­
pełnia. Włókniarze mogą wygrać 
mecz tylko w razie dyspozycji strza 
łowej z półdystansu.

Ostatnie spotkanie to mecz ma­
ruderów: katowickiej „Stali" i kra- 
koą£5kiego AZS. Więcej szans mają 
akademicy.

Po sobotnich mrczach czoło ta­
beli nie ulegnie prawdopodobnie 
większym zmianom. Poznański 
..Kolejarz” dzięki większej ilości 
spotkań utrzyma się nadal jeszcze 
na czele.

ratując wszel- 
•użynę warszaw-

Bornez piąstlcuj.e,
kimi sposobami dr,..„ , ___
skieh kolejarzy przed — wiszącą 

na włosku — porażką.

Po kapitulacji Budnego (Górnik 
— Radlin). Szczawiński spłacił 
dług, zaciągnięty przez Szlegira.(JOTES)

Bramki strzelaj ą w całej Polsce

0 tytuł mistrza i paszporty do Budapesztu
wslczą i®szjkw&i

Marzec bieżącego roku bogaty 
Jest w imprezy piłki ręcznej. 
Opróes trwającyc-h jeszcze rozgry 
wek o mistrzostwo ligi koszyko­
wej mamy już poza sobą zakoń­
czone rozgrywki pucharowe w 
siatkówce, półfinały koszykówki 
żeńskiej, aawerly mięńzyzrzesze- 
niowe w siatce i koszu, oraz pół­
finały mistrzostw Polski w kaszy- 
kówoe męskiej.

W dniacn 24—-26 III. odbędą się 
W Warszawie finały koszykówki 
żeńskiej z udziałem trzech dru­
żyn warszawskich tj. Spójni, 
AZS-u, Kolejarza i krakowskiej 
Gwardii. Jak z powyższego wyni­
ka supremacja stolicy w żeńskiej 
koszykówce jest zupełnie zdecy­
dowana.

Najpoważniejszym kandydatem 
dd tytułu mistrza Polski, jest Spój 
pia. Jsat to drużyna najbardziej 
rĄ-yrtomana 1 mająca najlepsze re 

,.Lo .. .:<h razy Kluka"',

powiedzą: Wojewódzka, Pachtowa, 
Rogowska, Parszniak i dołożą 
wszelkich starań by zdobyć tytuł 
po raz trzeci.

Na zupełnie odmłodzonym 
AZS-ie warszawskim znać rękę 
trenera Klyszejki, a wyniki pra­
wie trzechletniego treningu, dają 
dopiero teraz rezultaty. Czy aka- 
demiczki zdobędą mistrzostwo, zo­
baczymy? W każdym razie AZS, 
który poczynił ostatnio znaczne 
postępy, mając swe najlepsze za­
wodniczki w osobach Gruszczyń­
skiej, Dziatkiewicz, Wojtyrowskiej 
i Ćzopkówny będzie zacięcie bro­
nić pięknych tradycji swej druży­
ny w dziedzin‘e piłki ręcznej.

Kolejarz w oparciu o tandem 
Kamecka — Jaźnicka (siostry, 
ostatnia jest żoną znanego piłka­
rza) i młodsze Nowachowicz, Pe­
ters, też będzie chciał wtrącić 
swopa trzy grosze, Brak je- 
.1 „ys-^LJon:-h rezerw, tak

w stolicy 
bardzo potrzebnych, szczególnie w 
rozgrywkach turniejowych,

Krakowska Gwardia, doznała 
poważnego wzmocnienia, przez 
pozyskanie zawodniczki krakow­
skiego AZS-u Mamińskięj, dzięki 
czemu wybitnie poprawi swą efen 
sywę i „strzelność“. Formę „zła­
pała“ także Kowalówka.

Krakowianki mogą sprawić, 
przy szczęściu w strzałach, niespo 
dziankę i wywindować się tro­
chę wyżej z tradycyjnie zajmowa­
nego czwartego miejsca w roz­
grywkach finałowych.

Rozgrywki zapowiadają się bar­
dzo ciekawie.

Zawody sędziują Rusiecki, Przy 
goński, Mochnacki i Kowalski.

Kapitanat PZKSS będzie miał 
przegląd najlepszych naszych ko- 
szykarek.i dokona zapewne wybo 
ru kadry przed mistrzostwami 
Europy, które mają się odbyć w. 
połowie maja w I wktórych Polaka • ■ u,. ’ .1.

I

GWARDIA (BYDGOSZCZ) — 
RUCH (CHORZÓW) 1:4 (1:1)

BYDGOSZCZ. W poniedziałek go 
ściłą tu jedenastka chorzowskiego 
Ruchu, rozgrywając towarzyskie 
spotkanie z miejscową Gwardią. 
Jak było do przewidzenia łatwe 
zwycięstwo odnieśli ślązacy, którzy 
spotkanie to wygrali w cuglach .4:1 
(1:1). Jedenastka Cieślika dała pokaz 
pięknej gry zespołowej, która po­
trafiła zadowolić 4000 widzów zgro­
madzonych,, mim-o powszedniego 
dnia na boisku,

Już w pierwszej minucie prowa­
dziła Gwardia 1:0: W zamieszaniu 
podbramkowym, Dzieląg uderza pił 
kę ręką, a rzut karny egaek‘W.ije 
Piskosz. Mimo rozpaczliwej rabin- 
sonady Broma, miejscowi zdobywa­
ją prowadzenie. Dopiero w 25 mi­
nucie Kubicki, ładnie przenosi nad 
wybiegającym Burhardtem i jest 
1:1. '

Po zmianie pól ślązacy vryrś,ipi.e 
przyciskają i już w 9 fninucie dale- 
ki strzał Cieślika, grzęźnie w siatce 
miejscowych. 20 minuta przynosi 
■silną bombę Suszczyka. Stan meczu 
3:1. W minutę później ten sam za­
wodnik zdobywa 4 bramkę dla 
Ruchu.

Na specjalne wyróżnienie w dru­
żynie gospodarzy zasługuje Bur- 
hardt orąz Owczarek w obronie. U 
gości dobrze żagrała cala piątka na 
padu oraz Suszczyk.

Składy drużyn: RUCH — Brom, 
(Wyrobek), Dzieląg. Morys, Tim, 
Jacek. Sussezyk, Przocherka. Cie­
ślik, Alazar, C«buU,
' .■.•Ar.1-IA — Burhandt, Owcaa-

Mistrzostwa klasy A Kieł. OZPN 
Stal (Starachowice) — 

OGN. ZEORK (SKARŻYSKO) 
6:2 (4:0)

STARACHOWICE. Zasłużone 
zwycięstwo gospodarzy, dla których 
bramki zdobyli: Kozak — 3, Wyso­
cki, Brzozowski i Woźniak po 1, 
dla Zeorku Markowski i Sulek z kar 
pego. Sędzia ob, Suczyna (Kielce). 
Widzów 4 tys.

TABELA
1. Stal (Starachowice) 9 15 39:10
2. Stal (Skarżysko)
3. Związkowiec Lubna

Kolejarz Ruch
Ogn. Zeork
Spójnia (Sandom.)
Spójnia (Kielce)
Gwardia (Jędrź.)
Stal Ludwików
BIELSKO - BIALSKA

4.
5.
6.
7.
8.
9.

9-
9
9
9
9
9
9
8

15
13

Legii 
(1:1). 
ciągu 
przed

nad

pre- 
L&-

rzak, Przybylak, Mazurkiewicz, 
Piskosz, Zander, Zając. Fiodora, 
Muszyński, Biela, Pyda.
NA BOISKACH PIŁKARSKICH 

POMORZA
BYDGOSZCZ. Pierwsze rozgryw 

ki rundy wiosennej o mistrzostwo 
Pomorza klasy A dały następujące 
wyniki: w Torunie, miejscowa
Sparta zremisowała z inowrocław­
skim Związkowcem 2:2 (1:1).

W Bydgoszezy rozegrane trzy 
meczę. W pierwszym Gwardia po­
konała- Chojniczankę 4:2 (0:1), a 
Spójnia wygrała z Kolejarzem (Gru 
dziądz) 3:2 (2:0). Trzecie spotkanie 
przyniosło zwycięstwo 
Spójnią (Grudziądz) 3:2

W ■ tabeli w dalszym 
wadzi Gwardia 12 pkt.
gią i Spartą (Toruń) po 11 pkt.

KOLEJARZ OPOLE ■ 
kole jare Gliwice i:? (2:6)
KĘDZIERZYN. Bramki dla opo­

lan strzelija: Mufkę 4, Helfner 2, 
Zięgel 1. Dła Kolejarza Gliwice 
Środkowy napastnik. Sędziował 
Treutz- z Opola.

Mecz odbył się w Kędzierzynie — 
ponieważ boisko Kolejarza Opole 
nię było jeszcze odpowiednio przy­
gotowane. Spotkanie to rozegrane 
było w ramach mistrzostw opol­
skiej ki. A.

GWARDIA — AZS 3:8 (2:2)
LUBLIN. Na otwarcie sezonu pi tka r 

skiego rozegrano w Lublinie towa‘zy 
s.kte »r ’-ani» miejscowyjnl
druż- ’-o'ą i AZS-aau Zwj*
*ę . w etos- 5.-

GWARDIA (KIELCE) - 
STAL (LUDWIKÓW) 2:2 (0:1) 
KIELCE. Niespodziewany remis 

eksligowej Gwardii z outsiderem 
A klasy, bramki zdobyli z Gwardii
— Iwański i Bróniś, dla Stali: Siu« 
dak Ili i Siudak II, sędzia Budżko, 
widzów 2 tys.

SPÓJNIA (SANDOMIERZ)
- SPÓJNIA (KIELCE) 3:2 (1:1) 

KIELCE. Łupem bramkowym po­
dzielili się: dla sandęmierzan Pin- 
suł 2 i Czechowicz 1, dla Spójni 
(Kielce) punkty zdobyli Karbęl i Żię 
tal po 1. Sędzty Wiśniewski (Skar- 
rzysko) — dobry, widzów 1500.

ZWIĄZKOWIEC (LUBNA) -
GWARDIA (JĘDRZEJÓW) 4:0 (2:0)

Kazimierz Wielki. Gospodarze 
uzyskali bramki przez Piotrowskie­
go i Kleez.kę.

STAL (SKARŻYSKO) - 
KOL. RUCH 3:0 (0:0)

SKARŻYSKO. Bramki zdobyli: 
Malik, Jóźwial: I Potocki. Sędzto- 
dai dobrze Pr (Stuachowtae).
Widsów 4 1...

16:25 
11:17 
12:23 
7:25 
9:24
A

ROZPOCZĘŁA ROZGRYWKI 
MISTRZOWSKIE

BIELSKO. Ubiegłej niedzieli dru 
żytty KI, A. wystartowały do wio­
sennej rundy, rozgrywek mistrzów 
sktęh. Z uzyskanych wyników,- na 
uwagę zasługują, wysokie zwycię- 
siwo Związkowca Żywiec, porażka 
Stali Biała, jak również ciężko wy­
walczone zwycięstwo Stali Dziedzi­
ce j Związkowca Wadowice.

W nadchodzącą niedzielę dnia 
26. III, br. odbędą się następujące 
iawody mistrzowskie: Żywiec
Związkowiec — Związkowiec Wado 
wice.

Dziedzice: Kolejarz —- Kolejarz 
Bielsko.

■ Cieszyn: Stal — Ogniwo Bielsko.
Grupa II.: Stal Dziedzice — Włók 

niarz Bielsko w Dziedzicach. An­
drychów; Włókniarz — Unia Ży­
wiec. Brzeszcze: Górnik — Ogniwo 
Cieszyn.

Zawody pucharowe: Stal Biała — 
Związkowiec Pszczyna w/Białej".

Największe zainteresowanie wzbu 
dzają zawody dwóch Związkowców 
jakie zostaną rozegrane w Żywcu, 
oraz mecz Stali Daled«!.Cfl » ’•NltiSf 
nJarzea Bielsko,



»

CZĘSTOCHOWA, Wbrew Mim 
nym zapowiedziom CzOZB tego­
roczny udział pięściarzy w mi­
strzostwach indywidualnych był 
b. skromny, Dość powiedzieć, iż 

, z siedmiu miast wchodzących w 
skład CzOZB — Kielc, Ostrowca, 
Skarżyska, Starachowic, Radom­
ska, Myszkowa i Częstochowy sta 
nęło do walk jedynie 35 zawodni­
ków.

Przyczyn tego stanu rzeczy jest, 
wiele — brakuje ha! bokserskich, 
instruktorów, a często kierowni­
ctwo sekćyj spoczywa w mało 
energicznych rękach. Mało ener­
gii w kierunku wychowania kadr 
bokserskich poprzez upo wszech- 
nianie tego sportu wykazuje rów­
nież zarząd okręgu nie zdradza­
jący w swojej pracy żadnego roz­
machu.

Pierwszym etapem mistrzostw 
były walki półfinałowe w gru­
pach kieleckiej i. częstochow­
skiej. Spośród zeszłorocznych mi­
strzów zabrakło w ringu Szpryn- 
gjera (Stal Raków) w wadze mu­
szej, Marcysia (Ludwików) w ko­
guciej. W półfinałach zostali zde­
tronizowani posiadacze tytułów z 
r. ub. Latkowski (Gwardia Kiel­
ce) i Kapitański (Włókniarz C®ę- 
«bochowa).

Najliczniej rnstały obsadzone 
mistrzostwa przez Stal Raków, « 
największą niespodzianką była 
świetna postawa zawodników 
Stali Ostrowiec.

Do finałów, jekje odbędą się w 
Częstochowie 26 bm., zakwalifi­
kowali się w poszczególnych wa­
gach:

MUSZA' — Borowiec (Stal 
Ostrowiec) i Owczarek (Związko­
wiec Radomsko),

KOGUCIA — Waszkiewicz 
’(Kielce). j Łapucha (Stal Raków).

FIÖKKOWÄ — Bednarski 
tKielce) i Stolarczyk. (Związko­
wiec Częstochowa).

LEKKA — Kita (Stal Kielce) 
I Zawalskj (Stal Raków),.

FÓŁSREDNIA — Pyszniakow- 
ski (Stal Ostrowiec) ■ i Trzepizur 
(Stal Raków).

ŚREDNIA — Faran (Gwardia 
Kielce) i Dobosz (Stal Raków).

W WADZE PÓŁCIĘŻKIEJ ty- 
■hił. mistrza zdobył Kubicki; a 
w ' CIĘŻKIEJ Siporski (Stal 
Ostrowiec), dla których Częstocho 
wa nie' wyłoniła • przeciwnika, 
gdyż do wag tych nie stanął tu­
taj ani jeden zawodnik.

PŁYWACY AZS (WARSZAWA) 
ZWYCIĘŻYLI W ŁODZI 

ŁÓDŹ. — W trój meczu pływa­
ckim, rozegranym na basenie 
Ogniska, między reprezentacjami 
AZS-u ’ warszawskiego, poznań­
skiego i łódzkiego, zwyciężyli aka­
demicy warszawscy — 70 pkt., 
przed Poznaniem — 58 pkt. i Ło­
dzią - 42 pkt.

. Z ciekawszych wyników zanoto 
w.ać należy rezultat Urbańskiego 
z AZS (Warszawa) na dystansie 
100 m. st. motyl., który czasem 
1:18,0 pobił 
szawskiego.

W meczu 
(Warszawa) 
(Łódź) 4:4.

war-rekord okręgu

piłki wodnej 
zremisował z

AZS AZS

»Wolnoamerykanka« na boiskach Bielska
Będąc w Bielsku miałem moż­

ność obejrzenia paru spotkań pił 
karskich tutejszych drużyn.

Fodokręg bielski, który obej» 
rnuje swym zasięgiem powiaty: 
bielski, bialskli, żywiecki, wado­
wicki i cieszyńsKi liczy przeszło 
80 klubów. Podekręg ten może 
się poszczycić dużą ilością boisk, 

utrzymanych w dość dobrym sta» 
nie t dużą frekwencją publiczno­
ści na meczach.

Ale celem moim nie jest pisanie 
o rozwoju podokręgu czy jego 
planach. Chci.ałbym pisać o tym, 
co. mię zaskoczyło, a czego nigdy 
nie oglądałem na innych boiskach

Niedzięlny program 
piłkarzy Śląska i Zagłębia

KATOWICE. W rozgrywkach o 
mistrzostwo klasy „A” w zagłę­
biach: śląskim i zagłębiowskim spot 
kają się w nadchodzącą niedzjelę, 
26 bm. następujące pary:

OKRĘG ŚLĄSKI
GRUPA I: Stal Wełnowiee •—

Gómik Załęże, Górnik Koetuchna
— Górnik Katowice, Kolejarz Pio-' 
trowibe Unia .Ruch Ib Chorzów, 
Kolejarz Katowice — Górnik Ligo­
ta.

GRUPA II: Budowlani Mysłowi­
ce — Gwardia Katowice, Stal Świę­
tochłowice —• Unia Mała Dąbrówka, 
Stal Szopienice Budowlani Brze- 
aiplęa, Górnik Janów — Górnik 
Mwpwiee.

GRUPA Ht: Górnik Chorzów •— 
Górnik Makoazewy, Górnik Chro- 
paezów — Górnik Ruda. Górnik 
Wirek — Stal Nowy Bytom,_ Gór­
nik Orzegów — Stal Łagiewniki.

GRUPA IV: Górnik Radzionków 
■— Unia-Nakło, Górnik Michałkowi- 
ee — Unia Chorzów, Stal, Tarnow­
skie Góry — Górnik Piekary, Ogni-

f . Gliwice
ZABRZE. Nadchodząca niedziela 

26 bm. da odpowiedź, która z re­
prezentacji miast: Gliwice czy Za­
brze będzie przeciwnikiem najlep­
szych piłkarzy Bytomia w pierw­
szej kolejcę rozgrywek o puchar 
miast.

Mecz elżmi.u jny Gliwice — Za 
fcrze odbędzie się w Gliwicach 1 
otrzyma barróo uroczyste ramy. 
fc>k₽ęg wydał s i 26 bm. zakaz gier 

swym terenie i . przełożył tenni-

< ;; ■■

it
1 (i hjk'Ai

r7.P,°C.Z_ą! .®-î SeZOn, pf}karsk,!- Gwiazda ta nie rozbłysła dla żad-
, . - n , . „ ■, . ......... — Radlin“, ani

„fróejarz Polonia n;e cieszą się remisowym wynikiem. Obie dru­
żyny wołałyby zaińkasować po pierwszym meczu dwa punkty za zwy­
cięstwo.

Radość z racji pomyślnie rozpoczętego sezonu me ogranicza 
swy-ch ram_ d0 pewnej liczby graczy i sympatyków tych lub owvch 
aruzyn, Jcterym udało się wygrać w pewnych spotkaniach ligowych. 
Radość ta winna posiadać charakter bardziej powszechny

Przeglądając poprzedni numer „Sportu“ zwróćmy uwagę na 
sprawozdania z meczów. Cytujemy wyjątki:

..„Ostatnią instancją był Borucz. On zebrał więcej oklasków 
za swe parady, mż Szleger, gdy zdobył w 12 min. prowadzenie". 
(Przykład zachowania się kulturalnej publiczności śląskie-: Mec» 

Polonia W-wa — Górnik Radlin), "
.Obiektywna widownia po zakończeniu meczu żywo oklaski­

wała schodzącą z boiska drużynę Unii, która w pełni zasłużyła 
na zwycięstwo i zademonstrowała, jak na początek'sezonu, popra­
wną, ładną dla oka ; grę“.
(W tej atmosferze wygrał Ruch z poznańską Wartą) ■
Wiadomo, że „pierwsze jaskółki nie czynią wiosny" tym nie mniej 

jej zapowiedzią. Pisząc z niechęcią i smutkiem o objawach zdz> 
czema i barbarzyństwa, czujemy się w obowiążku podkreślać wszy­
stkie przykłady poprawnego zachowania się sympatyków piłki nożnej;

A więc’ możemy się cieszyć, że nikną óbjawy klubowego Ązowjni- 
zmu czy antagonizmu dzielnicowego, możemy wierzyć że w ciągu 
b.ężącego sezonu coraz częściej będziemy mogli rejestrować objawy 
serdecznego i koleżeńskiego podejmowania drużyny gości przez „ki­
biców" drużyny gospodarzy.

.•.i

nej i drużyn widocznych na zdjęciu. Ani „Górnik

są

Odpowiedź szermierzy Doln. Śląsko kpi. PZS

PONAD 600 ĆWICZĄCYCH!

Dąbrowa — Stal Olkusz, 
Będzin — Górnik Czeladź, 
Sosnowiec — Stal Mysz-

OKRĘG OPOLSKI PAUZUJE
W okręgu opolskim, a uwagi na 

mecz eliminacyjny o puchar miast 
Gliwice — Zabrze, rozgrywki o mi­
strzostwo zostały przełożone na ter­
min późniejszy.

Śląsk przygotowuje się do wyścigu W-P

I

V

<

Stu-

dwie pełne drużyny wyczynowe, 
— liczące po 20—30 członków 
grupy zaawansowanych i sekcje 
kobiet.

Poza tern Wrocławskie 
rum WF dostarczy niebawem 
szermierce kadr nauczycieli i kie­
rowników. .9 godzin w tygodniu 
ćwiczy pod kierunkiem red. Ostań 
kowicza 350 studentów i 75 ko­
biet.

Inż. Suski opiekuje się szermier 
ką szkolną. Fechtmistrz szkoli na 
razie około 60 chłopców z MKS 
Juvenia i. Gzarni nad którymi pa­
tronat obiął AZS.

Masowę sekcje w walce bagne­
tem pracują w WKS Legią i SP 
Legia które niebawem wystąpią po 
raz pierwszy na planszy szermier­
czej. Sekcje nowe powstają w Pa- 
fawagu (opiekun inż. Wortman) 
i w Ogniwie.

NAJLEPSI
Do pierwszego kroku stanęło

16-tu zaawansowanych szermierzy 

mecz. Ciekawe, że ordynarna gra 
zawodników — bo inaczej „wy­
czynów“. ich nie można nazwać 
— nie gorszyła ich, a odwrotnie 
uważali, że zawodnicy czekają z 
ich strony na zachętę, do dal­
szych .wyczynów“.

Wychodząc zniechęcony do ta» 
kiej gry zapytałem jednego z 
porządkowych:

— Proszę pana czy o-ni zawsze 
grają tak brutalnie?

— Ależ cóż pan mówi — pada 
odpowiedź — .T_ ’
pan do innych powiatów to pan 
dopiero zobaczy”.

I faktycznie, pojechałem do 
Żywca, gdzie dalsze, dwie druży­
ny podokręgu bielskiego rozgry­
wać miały swoje boje o mistrzo» 
stwo.

Tak. tam naprawdę zobaczyłem 
to, w co nigdy nie mogłem uwie­
rzyć prasie, piszącej o „wyczy­
nach“ zawodnikjow i fanatyków 
klubowych. To — czego byłem 
świadkiem, istotnie utwierdziło 
mnie w przekonaniu o prawdzie 
powyższych słów.

Szalone biegi
skoki niejednokrotnie aż... na szy» 
ję zawodnika, świetne rutynowa­
ne „koszenie” przeciwnika w takt 
skandowanego dopingu fanaty­
ków doprowadzały „mecz“ do tego 
że „trup? padał często, i gęsto.

Sędzia reagował bardzo rz-ad»

ko, najprawdopodobniej w oba» 
wie przed publicznością.

Z ulgą doczekałem się końca 
zawodów i z zadowoleniem za­
obserwowałem. że wszyscy „bo­
haterzy“ tego spotkania zeszli na 
własnych nogach, choć sine pla­
my na twarzach stanowiły jawny 
dowód, że „grano“ nie tylko no= 
gami.

Jadąc do Bielska z powrotem, 
zastanawiałem się — kto ponosi 
winę za rozwój takiej piłki na 

.To ..medaT\ Jedz, terenie podokręgu. Czy rozfana» 
x_ x. tyźowant widzowie, dla których

wygrać za Wszelką, cenę jest na­
czelnym hasłem?. C „ 
wodnicy, czy kto inny?

W publikacjach w prasie, i w 
ankietach kursów trenerskich. ■— 
stawiano pytanie — „dlaczego po» 
ziom sportu piłkarskiego w Pol­
sce nie podnosi się, a upada“.

Obraz tutejszych meczów 
dał mi w pewnym stopniu od­
powiedź. Złe szkolenie, brak wy­
chowywania w duchu sportpwym 
doprowadza do spaczenia tej pśęk 
nej gałęzi sportu. Bo to, co się 

zawodników i dzieje na boiskach tutejszych — 
jest powiedzmy otwarcie profana­
cją piłki nożnej. Brak sił facho­
wych w szkoleniu, nastawienie 
zawodników wyłącznie na szyb« 
kość i siłę, zaniechanie zupełnie 
szkolenia i taktycznego i technicz 
nego, które jakoby w tutejszej

tet honorowy, na czele którego 
stanął wojewoda śląskj ob. inż. 
B. Jaszczuk, a w skład komjtetu 
weszli: ob. ob. kurator Bachowski 
pik. Dowkan, przew. OR.ZZ Han» 
ke, przew. woj. zarz. ZMP Kubi 
czek, przew. woj. taarz. ZSCh 
ob. Kowalczyk, dyr. DOSZ inż. 
Kasprzycki, z KW PZPR ob. l.i» 
choś, z woj. zarz. Ljgj Kobiet 
ob. Mjziowa. przodownicy pracy 
ob. Sip i Rzymek.

Na czele’ komitetu organfcacyj» 
nego stanął przew. Woj. KKF ob. 
Kjsiełiński. Powołano komitety e» 
tapowe j powołuje się kornjtety 
terenowe. Przez teren Śląska prze 
biegać będą w tym roku dwa eta 
py, a to etap z Wrocławia do 
Chorzowa i z Katowic przez Kte» 

- ków, Sielsko do .Cieszyna,

Nasi zeszłoroczni przeciwnicy -CDKA
klasą dla siebie w hokeju ZSRR

Hokej kanadyjski uprawiany jest 
w ZSRR zaledwie od kilku lat, ale 
cieszy się on już dzii nie mniejszą 
popularnością niż piłka nożna, boks, 
lekkoatletyka ltd. W krótkim okresie 
sport ten zrobił wielki krok naprzód 
czego najlepszym dowodem były dwu 
krotne występy ng arenie międzyna­
rodowej (mecz z LTC — Praga 1 z 
reprezentacją Polski) w których dru­
żyny radzieckie, wykazały, że repre­
zentują wysoką klasę w skali świato­
wej.

Szybki rozwój hokeja na lodzie w 
ZSRR przypisać należy temu że oparł 
się on o olbrzymie kadry zawodnicze 
— uprawiając masowo — rosyjski 
hokej. ,.Bandy — hokej" — był dla 
wielu zespołów wspaniałą szkołą przy 
gotówawćzą i cały szereg doskona­
łych hokeistów rozpoczynało swą ka­
rierę pa dużych lodowiskach, walcząc 
o piłkę zamiast o krążek.

Liczba drużyn grających w hokeja 
kanadyjskiego rośnie w ZSRR z każ­
dym rokiem. W bieżącym sezonie w 
rozgrywkach o mistrzostwo wzięło 
udział ponad trzydzieści zespołów, 
przy czym dwanaście z nich grało w 
lidze.

W rejestrach radzieckiego sportu ho 
Rejowego pojawiły się nazwy takich 
miast jak Nowosybirsk, Woroneż, 
Charków i Gorkij.

Walki o pierwsze miejsce stały się. 
znacznie trudniejsze, podniósł się bo­
wiem poziom gry większości drużyn. 
Jeżeli w roku ubiegłym rzeczywista 
walka toczyła się w zasadzie między 
trzema czy czterema zespołami, to 
obecnie zeszłoroczna czołówka musią- 
ła w grę włożyć maksimum wysiłku 
i ambicji, by pokonać drużynę z koń 
ca tabeli.

Biorąc te względy pod uwagę, nale­
ży, tym mocniej podkreślić sukces 
drużyny CDKA, która potrafiła po 
raz trzeci z -rzędu zdobyć tytuł mi­
strza ZSRR, objąwszy prowadzenie

Druga grupa, 
po obozie w

z AZS i Bud., 
która wystartuje 
Karpaczu liczy też około 15 zawód 
ników. Do mistrzostw klasy B 
zgłoszono już 28 zawodników i 11 
kobiet.

Kapitan sportowy okręgu inż. 
Suski ustalił listę kadry okręgo­
wej do której weszli: Floret: 
Wortman, (Zw.) Knap, Sokołow­
ski (Bud.) Jagielle, Malczewski 
Kusze! (AZS). Szpada: Ostańko- 
wicz, Ludwiczak, Wortman 
(Zw.) Jagiełło, Suski, Oleksiewicz 
Szabla: Dobrowolski, Wortman, 
Ostańkowicz (Zw.) Suski, Olek­
siewicz, Jagiełło.

Juniorzy: Fuglewicz, Rabotycki 
Lesiński, Plewiński (AZS) Cze- 
czel, (Bud.) i Kuszewski (Zw.).

A MOŻEBY... KEVEY?
W Karpaczu „Związkowiec“ po­

stara się wyrównać straty ponie­
sione przez absencję w Zakopa­
nem. Kierownikiem obozu jest Do

Czy sami za-

IV etan Wrocław •— Chorzów 
różnić się będzie od dotychczaso«
wych, nieznacznym skróceniem 

trasy i zakończeniem wyścgu w 
Chorzowie na stadionie ZS Unia. 
Pomysł powyższy jest słuszny, 
gdyż na skutek przeniesienia ii*  
niszu etapu na stadion ęhorzow» 
skj, znacznje większa ilość osób 
będzie mogła oglądać finisz na 
długiej przestrzeni toru stadionu.

Wrocław. Na niepowołanie na 
obóz szermierzy do Zakopanego 
zawodników z Wrocławia, młody 
okręg odpowiedział' wzmożeniem 
treningów i organizacją przez 
„Związkowca“ własnego obozu' w 
Karpaczu. Szermierka dolnoślą­
ska nie, miała nigdy szczęścia do 
sympatii kapitana PZS. Głęboki 
żal odczuwany z powodu stałego 
pomijania zawodników wrocław­
skich we wszystkich koncepcjach 
obozów szkoleniowych i zawodów 
przezywamy nie po raz pierwszy

. Może występ AZS i Związkow­
ca w lidze i mistrzostwa Polski 
klasy B przekonają ĆZS o tym, że 
we Wrocławiu szermierze są po­
ważną pozycję i że tutaj wyszko­
lono i pozyskano dla szermierki 
masę młodzieży.

Fechtmistrz Kuleczko jest zaję­
ty cały dzień. Związkowiec, AZS 
i Budowlani mają bowiem po

Chcąc uzupełnić sobie całkowi­
ty przegląd drużyn tutejszej A kl, 
poszedłem przed południem na 
mistrzowski mecz dwu czołowych 
drużyn.

. Nie jestem w stanie opisać ca-« 
łości tych „zapasów'“ gdyż zasko 
czony tutejszym „fotbalłem“ wy­
szedłem z boiska. To co wódzia« 
łem. można było nazwać wMfrst- 
kim tylko nie grą w piłkę nKną. 
Eezładne uganianie się za piłką
i nieludzkie kopanie... przeciwni­
ka, mogło w'ywołać u widza nie« 
smak i obrzydzenie. ”

Obserwowałem widzów, którzy 
tak ja!k i ja przyszli oglądać

wo Pawłów — Stal Siemianowice.
OKRĘG ZAGŁĘBIOWSKI

Stal Będzin — Górnik Grodziec, 
Stal Zawiercie — Gwardia Piaski, 
Górnik “ 
Górnik 
Górnik 
ków.

KATOWIĆE. W pierwszej poło» 
wńe marca bawili na Śląsku dele« 
gaci Głównego Komitetu Wyścigu 
celem omówienia przeprowadzenia 
wyścigu przez terytorium woje« 
wództwa śląskiego.

Na terenie Śląska powstał korni 

ny wszelkich spotkań mistrzow­
skich.

Kapitanat okręgu zestawił. już 
składy reprezentacji obu miast. 
Przedstawiają się one następująco:

ZABRZE: Procyk, Kupka, Garus, 
Cieślik, Łukaszek, Helmrich. Paw­
lak, Golec, Misch, Klęcżar, Klemp.

GLIWICE: Depta, Biada, Przy­
bylski, Muzyczka, Ramus, Lang, 
Jureczko, Wysołowski, Ni^torek, 
Stambift.

ZAKOŃCZENIE MISTRZOSTW KO­
SZYKÓWKI W LUBLINIE.

LUBLIN. W us. niedzielę zakończOJ 
ne zostały w 
klasy A w koszykówce męskiej, 
śtatńie trzy- spo 
stępujące

Gwardia. Dobrą formą w pierw­
szych towarzyskich spotkaniach 
błysnęły Spójnia i AZS. Ten 
ostatni zmienił prawdę całkowi­
cie skład drużyny, uzupełniając 
ją studiującymi w Szczecinie 
dawnymi graczami klubów ślą­
skich i krakowskich. AZS może 
mieć dużo do powiedzenia w A- 
klasie. Z innych drużyn groźna, 
będzie szczecinecka Unia Dazbór.

Końcowa tabela, jesiennej run­
dy przedstawia się następująco: 
1) Gwardia Sł. — 18 pkt., 2) Spój 
nia Szcz, — 13, 3) 
4) Ogniwo — 10, 5) Kolejarz Sł. 
— 10, 6) AZS — 8, 7) kolejarz 
St. — 7, 8) Kolejarz Szcz. 
9) Związkowiec Szcz. — 6 
Gwardia Kosz. — O pkt.

♦ » »
* W zawodach „pierwszego 

kroku szablówego“ w Szczecinie 
przy udziale 6 startujących, zwy 
ciężył Kozieł (Gwardia), syn 
znanego fechnjistrza i instrukto­
ra szermierki Edwarda Kozieła,

* * ♦
A Na polecenie PŻLA trener 

Wachąłowski przeprowadza tre­
ningi lekkoatletów i lekkoatletek 
klubów szczecińskich, nie posia­
dających stałego trenera, 
gi odbywają się w Lasku 
skim począwszy od ; ’ 
zakończone zostaną w

V etap Katowice — Cieszyn by« 
dzie ostatnim etapem po stronie 
polskiej- Trasa

■ z Katowic przez 
ków, Mogilany. 
Kęty, Bielsko do

Trasą wyścigu na. odcinku Bjel« 
sko — Cieszyn, dzięki falistemu te 
renami, będzie bardzo ciekawa.

Finisz tego etapu przewidziany 
fest na zabytkowym rynku cie«

5 etapu ’biegnie 
Sosnowiec» Kras 

na z Widowi ce» 
Cieszyna.

po pierwszym spotkaniu 1 nie odda­
jąc go aż do końca rozgrywek.

Gracze CDKA wykazali w bieżącym 
sezonie doskonałą technikę jazdy na 
łyżwach, umiejętność , prowadzeń18 
krążka 1 co najważniejsze — zdolność 
prowadzenia gry zespołowej.

Tysiące entuzjastów tego sportu w 
ZSRR nie zapomni huraganowych a- 
taków CDKA. prowadzonych pod ba­
tutą wspaniałego 1 doświadczonego 
kierownika. Anatola Tarasowa, nle 
zapomni pięknych przykładów współ­
pracy między poszczególnymi gracza­
mi tej drużyny.

W grze hokejowej bierze udział tył 
ko trzech napastników 1 dwóch o- 
brońców. Ale czy. to w czasie ataku 
czy podczas obrony drewniane ban­
dy otaczające lodowisko występują w 
roli pierwszorzędnych pomocników.

Wojskowi umieją wykorzystać ten 
atut. Żaden gracz nie potrafi tak 
prędko 1 tak dokładnie oddać krążka, 
jak bandy, która „zawsze zdolna pod 
porządkować się" prawom fizyki, po 
twierdza zasadę, że kąt podania, rów­
ny jest kątowi odbicia. Swoboda wy­
korzystania. drewnianej bandy, 
nieczny warunek uzupełniający 
tość gry, każdej drużyny.

Bez umiejętności stosowania
taktycznych, n(e osiągnie żaden ze­
spół poważnego sukcesu.
Współczesny hokej nie ogranicza się 

do szybkiego prowadzenia krążka, 
sprawnych podań i strzałów na bram 
kę. Obrońcy nauczyli się już ,.roz- 
szyfrowywać" . plany ataYu 1 łatwo 
znajdują sposoby, skutecznego przeciw 
działania. W dążeniu do osiągnięcia 
zwycięstwa trzeba stosować kombina 
cje, zdobywać się na oryginalność 
taktyki wąkazywać pomysłowość i 
Inicj aty wę.

Opanowanie techniki prowadzenia 
krążka i dobra „jazda na łyżwach obo 
wiązuję (każdego, klasowego gracza. 
Ta „tylko jednak drużyna może, liczyć

to ko 
war-

zasad

r

browolski, a trenerem Kuleczko. 
Do Karpacza Związkowiec wysy­
ła całą pierwszą drużynę, doskona 
łc rezerwy (Dobrzęcki Matula Re- 
ligjioni) i juniorów Kuszewskie­
go, Wyczyriskiego, Stefanowa i 
Fuksiew’icza oraz kobiety Burzyń­
ską Madeyską, Nawrocką i Trąb- 
czyńską.

Przeprowadzony zostanie po za 
normalnym szkoleniem kurs sę-

Na wrocławskiej fali
.★ Do Pucharu Polski Wrocław 
zgłosił już 281 zespołów z tym, że 
liczba ta na pewno podwoi się 
w najbliższych dniach. dzięki 
współzawodnictwu między zrze­
szeniami.

Na razie najwięcej zespołów 
zgłosiły: Związkowiec i Włókniarz 

ponad 50. Ogniwo 40, Budowlani 
— 35. Spójnia — 30. Organizator 

piłce jest absolutnie niepopłatne, 
doprowadza do gry, gdzie siła 
fizyczna decyduje.

Zawodnik wybijający się ponad 
poziom swych kolegów, musi za­
tracić swój rozwój techniczny, 
zmuszony przez przeciwnika do 
szybkiego pozbywania się piłki, 
w obawie kalectwa. I on automa­
tycznie musi kopać „jak idzie“ 
dostrajając się do całości.

A przecież Śląsk — to nadzieja 
piłkarstwa polskiego. Stąd wyszły 
największe talenty piłkarskie, 
których brak tak bardzo dziś od» 
czuwamy.

Może najboleśniejsze jest to, 
że brutalność przejawia się już 
w najmłodszych drużynach wśród 
juniorów, którzy widząc ’ swych 
starszych kolegów przy „pracy“ 
na boisku, nie chcą zostać w tyle 
naśladując ich bez „reszty”. ■

Czy można się dziwić, że rodzi­
ce' w obawie kalectwa swoich sy­
nów zabraniają im grać w piłkę 
nożną?

Uważam, że Śląski Okręg t 
PZPN w trosce o podniesienie po 
złomu i czystości piłki nożnej — 
powinni otoczyć czujniejszą opie­
ką podokręgi. wysyłając specjal­
nych delegatów, sprawujących 
kontrolę nad swymi podopiecz» 
nymi.

A więc alarmujemy póki czas!

(Wał) 

szyĄskiim. którego projekt ozdobje 
nja przygotowują dekoratorzy war 
szawscy.

Po etapie do Cieszyna przewi« 
dziana jest jednodniowa przerwa. 
Dzień wypoczynkowy ma być 
przeznaczony na wycieczkę w o« 
kolice Wisły i na zwiedzenie za­
kładów włókienniczych w Bielsku

T“1 • f • • •tmalisci w
Z grupy szczecińskiej do fi­

nałów bokserskich okręgu (25 i 
26 bm. w Szczecinie) zakwalifi­
kowali się: musza — Łuczan 
(Gw. Sł.), kogucia — Pińczyński 
(Gw. Kosz.) i Hetmańczyk (Ogn. 
Sł.), piórkowa — Bazarnik (Gw. 
Kosz.) i Sałata (Ogn. SŁ), lekka

ciężki

na powodzenie, której gracze umieją 
wyrzec się gry na ęfekt, którzy umie 
ją w odpowiedniej chwili zrezygno­
wać z prowadzenia i podać krążek 
partnerowi.

Drużyna CDKA w pełni przyswoiła 
sc-bie umiejętność gry zespołowej i 
potrafi zadziane każdego dokładno­
ścią i celowością podań. Krążek ,,cho 
dzi” jak po sznurku. Chwilami wyda 
je się, iż drużyna gra „jak z nut* ’. 
Styl gry tej drużyny polega' przede 
wszystkim na zespołowości ,i szybko­
ści jej ataków.

Liczba zdobytych i straconych bra­
mek claje w pewnej mierze obraz za 
ciętości walk stoczonych przez dr.uży 
nę w okresie trwania spotkań o mi­
strzostwo. W bieżącym sezonie musia 
ło CDKA rozegrać n;e jeden 
mecz, by utrzymać pozycję leadera. 
Kronika drużyny, notuje parę zwy­
cięstw, odniesionych w wysokim dwu 
cyfrowym stosunku. Bramkarze dru­
żyn hokejowych przeciwników musie 
li przeszło sto dziesięć razy skapitulo 
wać przed strzałami kapitana druży­
ny Anatola Tarasowa i jego młodych 
partnerów.

Na lodowisku ukazała się w ciągu 
sezonu cala plejada młodych, świet­
nie przygotowanych i Wyszkolonych 
giaczy.'

Na czoło’ wysunął się napastnik Ml 
chał Gaszczenkow. Jakkolwiek wystę 
puje ną lodzie, dopiero drugi rok za­
chwyca znawców grą nie tylko sku­
teczną, ale j piękną clla oka. Na dru­
gim miejscu należy umieścić Wło­
dzimierza Jelizarowa. Gracza tego ęe, 
chuje doskonała orientacją, której 
nie traci nawet w' najgorętszych mo­
mentach spotkania. Po raz pierwszy 
w tym sezonie wystąpił obrońca Mi­
kołaj Sołogubow. Jego zwycięskie po 
jedynki' z najlepszymi, napastnikami 
wzbudzały sensację, na trybunach. 
Poza nimi' do młodych obiecujących 
hokeistów należą: B. Bekjaszew, D.

dziów. bocznych i na pomocników 
instruktorów.

Wrocławianie wysłali do PZS 
i kapitana związkowego depeszę z 
prośbą o ... Keveya. Dwutygod­
niowy kurs przeprowadzony pod 
okiem znakomitego Węgra dałby 
zadośćuczynienie szermierzom doi 
nośląskim i bardzo by pomógł wła 
dzom żywotnego okręgu dolnoślą­
skiego w dotrzymaniu kroku ta­
kim potęgom jak Śląsk. Oz. ost.

rzy .liczą się z cyfrą 1000 zespo­
łów.

★ Studium WF powróciło z obo­
zu narciarskiego w Złocieniu, 
gdzie młodzi studenci zdobyli ty­
tuły sędziów i instruktorów nar» 
ciarskich. Brało udział w kursie 
ponad 200 osób.

★ Były piłkarz Cracowif Chwo- 
stek objął treningi w KS Związ» 
kowiec (Wrocław), który po od­
młodzeniu drużyny zajmuje ostat 
nie miejsce w tabeli.

fr — Najlepszym koszykarzem 
wszystkich drużyn walczących o 
wejście do ligi we Wrocławiu — 
był Piechura z AKS.

— Koszykówka jest dla mnie 
znakomitą zaprawą do lekkoatle­
tyki — stwierdził zawodnik, któ­
ry jest członkiem kadry państwo» 
wej jako plotkarz.

.★ Małecki. M. wyleczył już cał­
kowicie nogę po kontuzji w Prze 
myślu t rozpoczął treningi. Ma­
łecki zapowiada w tym roku 
przekroczenie «wysokości 4 m. 

'Klub jego, Spójnia kładzie spec­
jalny nacisk na lekkoatletykę — 
umożliwiającą mu utrzymanie 
formy.----------------------- 1——

Piłkarekn klasa A S|p$eciaa
rusia do boju

SZCZECIN. Piłkarska A-klasa 
okręgu szczecińskiego mocno ob­
niżyła swe loty. Jesienne rozgryw 
ki I rundy stały na niższym po­
ziomie. 1 nie cieszyły się frek­
wencją publiczności. Jesienny 
mistrz Gwardia Słupska prze­
wyższał pozostałych konkurentów 
o klasę nie tracąc ani jednego 
punktu i osiągając rekordowy 
stosunek bramek 45:6. Ciekawą 
walkę o drugie miejsce stoczyły 
między sobą Ogniwo Szczecin, 
Unia Szcz-ek i Solidarność Spój­
nia Szczecin. Zwyciężyła na fi­
niszu Spójnia.

Rozgrywki wdosenne rozpoczy­
nają się 26 bm. Grają następu­
jące pary: Kolejarz Szczecin — 
Unia Szczecinek, Ogniwo Szcze­
cin — AZS, Kolejarz Starg. — 
Związkowiec Szcz., Gwardia Sł. 
— Spójnia Szcz., Kolejarz Sł. — 
Gwardia Bałtyk Koszalin.

Zdecydowanym faworytem 
rozgrywek jest nadal słupska

Szczecinie
— /. ajsbrol: (Ogn. Sł.) i Mizera

■ Sł.). ipółśrednia — Ziote-
wlcz (Gw. SI.) i Patriarcha (Gw. 
Kosz.), średnia — Kulna (Gw. 
Sł.)' i Geisler (Gw. Sł.), półciężka
— Wierzbowicz (Gw. Kosę?) i 
Leśniewski (Gw. Sł.) i ciężka -® 
Jarmułewicz (Gw. Kosz.) i Dobro 
dziej (Gw. <SU

Ukołow, A. Wasilic" Wspólnie ze stel 
rymi mistrzami tworiZĄ oni zgrany» 
j ednolity zssp ół.
Tej zimy nie srał w drużynie CDKĄ 
jeden z najlepszych zawodników 
ZSRR WslewołÓd Bobrow» a mimo to 
zespół zwyciężał. Frawie połowę se­
zonu pauzował doskonały, hokeista 
Eugeniusz Babicz — brak jego osoby 
nie zaważył — wojskowi zdobyli mi­
strzostwo po raz trzeci..

Żywotność-drużyny jest tak Wielką, 
że żadne personalne zmiany nis Tr-0- 
gą wpłynąć na obniżenie się poziomu 
jej gr?-’- CDKA dowiodło tego na bo­
iskach-piłkarskich i potrafiło powtó­
rzyć ten dowód na torze hokejówym.'

Przyp. Red. W roku ubiegłym pod*  
czas wizyty reprezentacji hokejowej 
Polski w Moskwie przegrała ona z 
CDKA 0:5.

Częstochowski 
m krofon

Jerzy Nowak, obrońca Związ- 
klubowo 

pięciu

A- 
kowca ukarany został 
dyskwalifikacją na okres 
miesięcy za wyjątkową niesubordy­
nację.

ir Częstochowski Podokręg Lek 
koatletycznÿ rozwija się w szyb­
kim tempie i liczy już 12 klubów 
w' tym trzy wiejskie.

fr Włókniarz otrzymał od zarzą« 
dc. głównego Zw. Zaw. Prac. Włó­
kienniczych dwie maszyny czeskiej 
marki „Jawa” 250 ccm.. które zo­
staną użyte do raidów.

Związkowiec zorganizował 
dwa nowe kolą zakładowe, miano­
wicie przy miejscowej Szkole Pie­
lęgniarek oraz przy kole ZMP Pań 
stwowej Fabryki Okuć Nr 4.

Nowe wfedze Kolejarza wybra 
ne na ‘walnym zgromadzeniu ukon­
stytuowały-śi.ę następująco: pre­
zes — Stanisław Cyrulik, wicepre­
zesi — Henryk Lubiejewskl, Zyg­
munt Uncyfer'. Władysław Poża- 
rzyński, sekretarze — Władysław 
Duda i Tadeusz Tomala, skarbnicy
— Władysław Fsiuk i Roman 
Drożdż, gospodarze — Józef Szeli*<  
gowski i Władysław Budzikur.

■Ą- Gwardia przystąpiła do orga­
nizowania . sekcji kolarskiej.

■Ą- Napastnik drugoligowej dru­
żyny Włókniarza — Bronisław 
Rudzki ukarany został przez WG 
i D Częstochowskiego OZPN suro­
wą nagana za niesportowe zachoe 
wanie się. na boisku.

■Ą Dwa ludowe zespoły sportowi
— Grom Zalesice i Vis Gidle zo.sta- 
sportowe zachowanie się n.ann.ńizć 
ły zaliczone przez Częstochowski 
CZPN na podstawce rozgrywek r. 
ub. — do grona klasy B.

Związkowiec zdobył w śród­
mieściu (II. Aleja 40) piękny 1 ob-> 
szefny lokal na świetlicę klubową, 
kfórój otwarcie ńa.śtąpi 27 bm.

★ Skra - Ogniwo zamierza W 
nadchodzącym sezonie wybudować 
własne korty tenisowe i czyni stara' 
nia o zdobycie odpowiedniego pla-* 1 * 
cu.

-A- Częstochowski Fodokręg Lek­
koatletyczny organizuje kurs dli 
kandydatów na sędziów lekkoatle­
tycznych.

■jk CTC 1 M. — Włókniarz otwo­
rzył szkoleniowy kurs dla motocy­
klistów rekrutujących srię spośród 
członków Zw. Zaw. Prac. Włókien­
niczych; kurs ten dostępny jest tak 
że. dla motocyklistów niezrzeszo- 
nycn.

.ubliiiie mistrzostwa
O« 

kania przyniosły ha- 
wyniki: AZS wygrał s

RKS-em w stosuhku 44:37 (24:11). MKS 
pokonał Budowlanych w Stosunku 
26:23 (13:14). W ostatnim spotkaniu mi­
strzostw Budowisnj wygrali z A.ZS-em 
w stosunku 36:3: (19:14).

Tabela rozgry vek przędstawia się
następująco:
1) WKs „Lublirianka” 8 8:0
2) AZS 8 5:3
3) MKS. 8 3:5
4) Budowlani 8 3,:5
5) Kolejarz 8 1:7

Unia — H,

— 7,
i 10)

(e)

Trenin
Arkof
brr., 5 
dniu ‘ Ï


